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S f c v M  K r ó l e s t w a  P ' O L s k i e g o I

,• W  (Ibiij 26 z. m. Deputacya z Senatu m iała szcZę- 
f0le złożyć Nayjaśniey szetnu Panu tak adres , jako tez 
1 ONagi swoje nad Rapport em Rad# Stanu, (

iPosiedzenie dnia  27 kwietnia.

"W dniu tym na zakończenie Sćymu oznacżocnyńT, ze­
brały S!'ę członki izby Poselskiey przez J\V . Marszałka 
ńa nadzwyczayńe posiedzenie na godzinę 8mą wezwarite, 
celem zastanowienia się nad dalszcmipetycyami do Tro- 
_ u N. Rana od Narodu Polskiego przedstawionemu Zale- 
d ’.’o załatwienie ostatniey z kolei petycyi ukończyło pra- 
cc “ by Poselskiey , hasłem zamknięcia obrad stał sięod- 

' ^ os powszec.hney wdzięczności, jaką członki teyze Izby, 
kierującemu jey pracami JW . Marszałkowi Seynńi z ti- 
*óesieniejn serca, godnem 'charakteru Polaków, okazali.

' Wspid" 'talach wynurzeń zabiał następnie głos JW- 
R°ns tan ty Popiel. Poseł Miechowski, w tych wyrazach:

P r z e ś w i e t n a  I zbo P o s e l s k a !

Dobija godzina zakończenia obrad naszych , w któ- 
*yoh połączywszy się Izba Poselska z Senatorską, sta- 
Wiemv się przed obliczem Tronu Nayjaśnieyszego Króla 
* au*-- A..-zeg0'vfMfdońai«vcgo» a z ust Jego Oecowskicil do- 
Rieniy się, czyśmy, odpowiedzieli Jego oczekiwaniu.

Jeżu porządkieiA, skutkiem szczęśliwym uwieńczyć 
będzie ten Se) m, Tobię to. winna Izba Pośclska 

• Marszałku, jako prze Wodmęząeenm obradonj naszyni. 
Trudny jest zawód sterującego obradami, lecz przez 

s^°ięmprzeymość,, gorliwość o dobro publiczne., a ztąd 
btność jafafj w nas- wzbudzić pp tra% ś,.:p'inmśmy. iż ten 
h>ertvszy. Seym ,od; odrodzenia yię uąsrzego- (które,^znapiic- 
*Jńe mieysec . w rocznikach czasów .naszych ząyinować ,bę- 

Złe-, a dla przyszłych bydź ma skazówką) tak szczęśli­
w e  i tak-świetnie dochodzi. Przyjęte bowiem prqjekta 

praw a, a. poprawami,- jakie nam doświadczenie, zn;n 
Rmose skłonności ąhyezajów kraju naszego wskazały, bę- 
KH snamienitemi dowodami.

Izba Poselska dała Ci nie., baz. dowody swojęy ufności 
• szacunku,,, a szezegóhhey kiedy na Ciebie Jaśnie

lelmożńy Marszałku , attrybucyą ważną,' jey ;właśei\vą, 
''Wyznaczenia Kó.mmissyi z Kómmissyy wydziałowych, do 
pożenią uwag nadvrapportern Rarjy J tan u j Tęu dowód 

y ulnosci. nieehay - drogo cennym dla. Twojego serca 
H'dzur. ' , H ,
"ó -A kiedy mamy skończyć obradowanie nasfe,,przyym 
•serca pochodząc® dziękczynienie za gorliwość, trpskli- 

j  Qs‘‘ i staranność do jednoczenia umysłów. Może ci,tą 
 ̂Pvie,y przyszło,, jak równie na tym  stopniu znaydująT 

j.Rn się w innych narodaclij Jęd rn ia łeś do czynienia z Po- 
^  Cam i, przenosząoenii . Uad wszystko szczęście , honor i 
y 4vvę swojego Narodu-, a których, .nięszczęścia nauczy? 

lednóśćii zgoda tylko do .^c^ęścia ludy prowadzą 
T-ak jest, Szanowny Marffstiłlyu j jak dobry Polak do­

wiodłeś, że .jak naężnym.bydź w boju, tak rosR-opnie yy ste­
ran iu  obradom Seymowym przew.cgbuczyć . umiąłe^ 

Przyym J W , Al aj's z alk u M--kończącym się ty m : obrad 
‘Szych momęri({ieą uczucia paSzego .szacunku , .pąwąże- 
14 * braterskieję. 'przy-chylnośch . , , ■ ( .,

5 W .Ya aaT> btśrgrn t J W , Marszałpk Seymii uczuciu pwo- 
la Izby Poselskiey wysłowił, były następne :

/mu P r  z e  ś w i  e 11 n a  I z b o  P o s e ł $ k
-...Kiedy łaska i ułriość Nayjaśnieyszego Pana, ster obrad. 

\Vą szych mi powierzyła, .po Waszym, szanowne Członki 
tcy Izby, godni Reprezentanci Narodu , ; ząniiiowamu po­
rządku , słusznie obiecywać sobie mogłem, iz przez do* 
p ero n ie  obowiązkóyy powołania mojego, zasłużę sobife 
na. Wasz szacunek.

Gdy. te usilne moje pragnienia, z taką względnością 
przez Was Widzę zjszęzonemi, gdy do nich łączycie je^ 
szyze, tyle n;i zaszczytu przynoszące okazanie w tak czu­
łym sposobie Waszcy laski'; chwila przeto ta W ciągu ca­
łego życia mego zawsze mi obecną i zawsze mi droga 
pozostanie.

Przyymiycie szanowni Reprezentanci Narodu, to  ni* 
$dy -niezinienne zaręczenie, iż wdzięczność za okazane 
mi względy nawet w dalszych życia mego godzinach, ja­
kiemukolwiek zawodowi publiczncy usługi poświęconych^ 
czas co wszystko rad niszczy, nic zniszczy ale u- 
trwajf.;.

Powszechny odgłos ponowionego podziękowania Izby 
Poselskiey, był odpowiedzią na te JW . Marszałka wy- 
razy. Zgodne z tęmi uczuciami nastąpiły żądania do JW . 
Hrabi Komorowskiego, Posła Kieleękiego, aby je imie­
niem tev Izby jeszcze raz oświadczył. A wynurzenie to 
Izby przez usta rzeczonego JW , Urąbię Komorowskiego 
było W . tych słowach : .

, JIV. M a  r s z a ł  k u f  
Znakomite, w' ©jiywątelstwie, jąkoteź , i,,)yrzawodzie ry - 

tcrskgn zasługi Tiyoje , doprowadziły Cię, J\V .'M arszał­
ku ’do iiayzaszczytnieyszcgo stopnia, przewodniczenia o- 
'kfpb.m Neyinowym w Izbie Poselskiey. \

Z wyboru Tvyey:; osoby cały kray uniesiony powsze­
chną, ą  ,źe .tak powiem , naro,dową radośę.ią. powziął tę 
pokrzepiającą nadzitję, że pod Laską Szanownego i o 
dobro, kraju troskliwego Marszałka, prace, tego , od od- 
ro je n ia  Polski pielrwszógo Seymu, tak ukończo^emi zo- 
sjapą,.fłże nietylko współcześni ale i naypdłeglęys/ji, ą  bez­
stronnie kiedyś sądzić mająca .pptioniność o czynnościach 
tego stapow czego Seymu , za cel jcdyąyf, ustalenie po- 

• 'myślnoleii narodowcy m ających, z ęzulokcją wspominać
5(;d‘h 1  ̂ ,,1 :. s 7-: .» .'a.wrarP ,mv

jako dębry Polak spełniłeś JW . •I\ha.vśzalkp,,Ję.Jw oso­
bie Twojey położone nadzieje. , do

Izba Poselska oddająę. gprawiecfiiwość T\yojey o 'dobro 
Łraju olcazaney gorliwości, poleciła ini jąk nayłaskawiey, 
abym jey imieniem wynurzył Ci, uczucia pełąe naymo- 
cąieyszęyj wdzięczności i naywyższego j^powążęnia.

Dopęlgiiapi. więc z naysz,czerszą chęcią .te dla mnie 
miłe rozkazy., gdy^ tym  sposobem oddaję sprawię^liwie 
należący się hołd ;eąpc/e'4 patryotyzmowi. >t.. ,

Mianowana w. diyiijł 3% b. ni' stosownie do Statutn’or- 
ganiczncgo przez. JW* Mats2talka Seymovvego z Członków 
Izby JPpselskiey Deputacya, cJla,złożenia Nayjaśnieyszemi^ 
Pan.u adręssu Izby Poselskiey i uwag nad rapp.ęn-temRay-' 
dy „Stanu, dopełniła w dniu dzisieyszytA tak Z<iszczytne- 
go ohoł^iązku, w chwili p rzed . połączeniem się ót>u Izjby 
ku, temu celowi przez N. Pana oznaczopey. K tóry to> 
adres wraz,-z uwagami miał szczęście złożyć d‘ó rąk'M5c>._ 
narchy JW - śiarciynski, Deputowany Stanisławowski j  
Siennickij ■ /«^o. Sekrelaiz Seyńiowy.

Przejęta łaskawością M onarchy, ta jjepńtać.yd ^  
żwolonem jey łaskawie posłuchaniu , następne, przez u* 
sta JW . Stanisława Hrabi Grabowskiego, wyziurzyła u4 
uczucia#



(Przemówienie to , równie ja k  i  łaskawa odpowiedź 
2V. Pana , umieszczone ju£ były w Kuryerze L it. N . 35.)

Skoro J W . M arszałkowi doniesiono, i i  wyznaczona 
została D eputacya z Senatu, dla zaproszenia Izby Posel- 
skjey do połączenia się z Senatem, w yznaczył więc J W  W . 
Trzcińskiego  , Posła Płockiego , —  Szołowskiego , Posła 
Ł ęczyckiego, —  K onarskiego , Deput. OpatoAvskiego i 
S o łeck iego ,—  i Majewskiego Deput. z miasta W arsza­
w y ,| cyrkułu VI. na delegowanych do przjęcia rzeczoney 
deputacyi z Izby Senatorskiey, k tóra się składała z JO. 
X ięcia Senatora W ojewody Jabłonowskiego i J W . Sena­
to ra  Kasztelana Grzymały.

Deputacyą tę  wprowadzoną do Izby Poselskiey przez 
wzwyż wyznaczonych delegowanych , przyjął JW . Mar­
szałek u drżwi sali, a wskazawszy tymże Senatorom miey- 
sce naprzeciwko siebie, dał głos JO. Xięciu W ojewo­
dzie Jabłonowskiemu, k tó ry  oświadczywszy Izbie Posel­
skiey , iż Senat na połączenie się teyże Izby oczekuje, 
w ystaw ił w krótkich, lecz pełnych wymowy wyrazach, 
ten  obraz pomyślności i szczęścia, jakich nieograniczone 
względy M onarchy Narodowi Polskiemu używać dozwa­
lają. Zw rócił nakoniec w yrazy swoje na chlubne pra­
ce sterującego obradom Izby Poselskiey Marszałka Sey- 
mowego , który w  ich dopełnieniu szedł przykładem sła­
w nych rodu swego przodków , co tak  znakomite w tey 
Izbie położył zasługi.

Następnie JW . Kasztelan Grzymała tak m ów ił:

P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !
S ena t, którem u jest powierzona zaszczytna powin« 

ność, wzywać i zapraszać W as, Szanowni Reprezentan­
ci Narodu , do połączenia się z Izbą Senatorską, a to 
w dniach od konstytucyi oznaczonych,, dopełnia dziś z u- 
kontentowaniem  wdożony na siebie obowiązek. Repre- 
zentacya N ‘ rodu Polskiego dawniey do nay wyższego szczy­
tu  powagi doprow'adzona; poźniey przeszło dwoma wie­
kami , w tey  tu  samey świątyni p ra w , (sztuką zazdro­
snych wielkości naszey) z ówczasową hańbą naszą pod­
kopywana , następnie , lubo drogą krw ią rodacką bronio­
n a , jednak całkićm obalona, daley w  przedostatniey e- 
po ce , po rozm aitych acz silnych, ale nieszczerych usi­
łow aniach, chociaż także wiele krw i naszey kosztują­
cych , podnoszona , nakoniec czarodzieyskim prawie spo­
sobem , z samych .gruzów wydobyta, i do oczu całey Eu 
ropy w yniesiona, dziś w ogólne dwóch Izb seymują- 
cych ciało połączona , stawi się obecnie przed Tym  cu­
downym Zbawcą swoim. Dziś rozpraszaiąc jasnością cnot, 
mądrości i potęgi swoiey, wszystkie' cienie poza podnie­
sionym gmachem kryjące się , z wysokości Tronu kon* 
stytucyynie własną wolą osadzonego, Ten Obrońca spra- 
Aviedliwości polityczney , na nas nowe dzieci swoje spo­
glądać będzie. W idok ten , już po zjszczonym naywa- 
żnieyszym darze konsty tucyynym , okazałą i bardzo go­
dziwie Polaka nadymającą narodu Polskiego postać na no­
wo całey Europie wskaże. Jeżeli z jedney s tro n y , p« 
skończonym Seymie, odjazd z tey  stolicy ukochanego Pa­
na naszego, wyciskać będzie gorzkie łzy nasze , jako 
w iernych Jego poddanych, z drugiey s tro n y , kilkoletnie 
doświadczenie dobroczynnego Rządu, ile tylko można by­
ło, rany od klęsk -woyny zadane gojącego, upewnia Nas, 
że baczność Oycowska Króla naszego , mimo tyle naro­
dów i ludów do panowania Jego należących , losów na­
szych z opiekuńczego w zględu, naw et w  oddaleniu się 
od n a s , wypuszczać nie będzie. Pan nasz napisawszy 
k onsty tu cy ą , w mądrości i zważenia wszystkich stosun­
ków -wyczerpaną, ogłosiwszy ją jako prawidło Rządu nad 
nami i naszego posłuszeństwa, samemu sobie zostawił pa­
nować nad nami. Naród na,sz owocem będąc własney 
Jego mądrości i polityki, na własney Jego potędze tylko 
się odrodził i na tey  się zawsze opierać będzie. Chciał 
nasz Pan uwiecznić dzieło swoje. Chciał wr odrodzenia 
się naszem , całey Europie okazać Uczueia ■wielkiego na­
rodu Rossyyskiego, i całey Nayjaśnieyszey Famili Panu- 
jąccy nad N im , woysko Polskie, okryte sławą naypię- 
knieysza , ho nabytą w bojach, za całość ziemi Połskiey, 
zaszczyciłeś nowym blaskiem , W asza Cesarzewicowska 
Mość Nayjaśnieyszy Xiążę, przyymując naczelne dowódz­
tw o woyska narodowego Polskiego. W asza  C. M ość, 
pierwszy Xiąźę k rw i , i powtarzając drogie słowa z T ro ­

nu wyrzeczone , przyjaciel Pana naszego.—  Nie dość n* 
tern. Unieśmiertelnia się Reprezentacya narodowa. B* 
W asza  C. Mość z wspaniałego zezwolenia Nay jaśn iej­
szego Króla naszego, raczyłeś ozdobić pierw szy Seym» 
jako Reprezentant narodu, a razem  upoważniać działa­
nia Prześw ietney Izby Poselskiey, przyym ując do rąk  
własnych konstytucyyne petycye , które od W aszey C. 
Mości Nayjaśnieyszemu Panu oddane, podwoją jego o- 
piekę Oycowską, w tern, co na w yrok woli Jego zasłu­
giwać będzie. Po tem  wszystkiem, co wyrzekłem , ja­
kież iest nasze przeznaczenie? O to , karta  konstytucyy- 
n a , zabraniając każdemu bydź złym człowiekiem i złynt 
Polakiem , w mieyscu samowolności, do obowiązków o- 
byw atela , przywięzując porządek , rozwija wszystkie si­
ły bydź użytecznym  dla kraju i poświęcać się dla uko­
chanego Króla.—  Ci, których szczęściem było nieszczęście 
Polski i Polaków, widząc dopełnione nayważnieysze dzia­
łanie konstytucyyne przez odbycie Seymu , istnienia na­
rodu naszego za urojenie nie w ezm ą; a jeżeli z losu na­
szego może cieszyć się nie b ę d ą , podobno naigrawać i 
zagradzać nam na zawsze już przestaną; m y zaś postę­
powaniem naszem dowodzić mamy, iż w  porządku kon­
stytucyynym  , w ścisłem posłuszeństwie p raw u , chro­
nieniu się nadużyciom i baczeniu na nie, gorliwość i szczę­
ście nasze ograniczamy. Prześw ietna Izbo Poselska! W y  
to jesteście, którym  Senatorowie przez w yrok nieuchron­
ny śm ierci, corocznie zasłużonego placu ustępować prze­
znaczeni jesteśmy. AVasza praca, konstytucyyna rozw a­
ga w stanowieniu p ra w , upewniają nas przedw cześnie, 
iż naród Polski niewyczerpane mieć będzie nasienie, w ier­
nych stróżów praw a i obrońców sławy narodu i Panu­
jących.

Na powyższe głosy Deputacyi z Izby Senatorskiey . 
JW . M arszałek Seymu w  następnych odpowiedział wrY' 
razach.

Izba Poselska, W as dostoyni Mężowie, coście od dzie­
ciństwa tak  chlubnie , tak  pożytecznie usługi swoje po' 
święcili, z ukontentowaniem w gronie swem i pośród sie­
bie ogląda , i jako Deputowanych od Szanownego Senatu 
wita. W  czynnościach i pracach Seymowych staraliśmy 
sie naśladować starszych braci naszych, a idąC ich p r z j ' 
kładem, Z chlubą o sobie możemy pow iedzieć, iż dopeł­
niliśmy obowiązku naszego. Prosiem y Senatu , aby był 
przekonanym o usiłowaniu pragnących zawsze użytkować 
z tak pięknych w zorów , jakie Senat w działaniach swo­
ich młodszym swym Braciom przedstaw ia.

J W . M arszałek Seymu tak przemówiszy, wezwał I* ' 
bę Poselską do połączenia się z Senatorską. T a  więc 
mając na czele tegoż JW . Marszałka i Deputacya z Se­
natu’ , porządkiem W ojew ództw  udała się’Jw tym  celu do 
S e n a tu , gdzie wskazanym jey równie porządkiem miey- 
sca swe zajęła.

Jego Cesarzewńcowska Mość W . X iąźę K anstanty» 
właściwe Reprezentanta w porządku W ojew ództw  zay- 
mujac mieyśce , dodał nietylko świetności znaczeniu tenub 
k tó re  łaskawie na siebie przyjąć raczył, ale nadto wszyst­
kich ty ch ', k tó rzy  godność Reprezentantów  Narodu ty' 
cznie piastować mieli szczęście , tem  chlubnieyszą bydż 
ją  zaszczycił.

J W . Prezydujący w Senacie wezwał J W . Sekreta­
rza  Senatu do odczytania praw a o trzech  zmianach,prze« 
k tó re  w  trzeciey  części C/złonki Izby Poselskiey, Yij*
chodząc z obrad Seym ow ych, zmienianemi następni*
przez nowe wybory bydź m ają; po dopełnieniu czego* 
stosowmie do artykułu 4 postanowienia Nam iestnikaKróletf' 
skiego z dnia 1 5 maja 1 8 1 6  przystąpił do losowania, skutkiei* 
którego wynikło, i i  zmiana 3cia w yciągniętą była jako isz9ł 

—  zmiana 2 ga -— —  —
a zmiana isza  została —- 3ci4‘

Stosownie w ięc do tak  Wyciągniętego p*zez los porz*T
dku, lista następująca Posłów i Deputowanych, okazuje ’ 
k tó rzy  z Członków tey  Izby , po ukończenia ninieyszeg® 
Seymu z urzędowania wyszli, a następnie k tó rzy  na 
cz te ry , i na lat sześć pozostali.

Gdy tak  powyższe losowanie, prawem  wskazane, usku- 
tecznionem  b y ło , w yznaczoną została Deputacya prze 
J W . Prezydujacego w  Senacie z Senatorów :

J W , Gołaszewskiego , Biskupa W igierskiego i 
Kasztelanów  Badanie go i Kickiego; z  Izby zaś Poselskiej



przez JW . M arszałka Seymu, i  J W W , Obniskiego Po- 
Łosick. Gabryela Biernackie gó Deput; Ostrzeszowskie-. 

g°, W ieluńskiego i Częstochowskiego i Lindego  Deput.
1 miasta W arszawy  Cyrkułu III, fcelem doniesienia N. Pa- 
1111 o połączeniu się obu Izb*

Dopełniwszy wyżey wymieniona Deputacya z sześciu 
Członków złożona, zasźczytnego polecenia oznaymieniem 

Panu, iż połączone Izby oczekują na przybycie Mo- 
®archy, w  powrocie swym zoczona za otwarciem  pod­
woi od pokojów Ki^lew'skich do sali Senatorskiey pro­
wadzących ; będąc oźnaką pożądanego uy: zenia obliczi 
M onarchy, napełniła radością połączone Izby i licznie 
•gromadzonych arbitrów ;

Za tąź Deputacyą weszła Rada Statui , mając ha cze­
le Ministrów i stanęła po prawey ręce Tronu; lew ąstro- 
kę zajęła liczna świta Nay jaśnie yszego Panaą Urzędnicy 
*aś Dworu za Tronem  przeznaczone swe mieysca zapełnili;

U drzwi Izby powitali N. Pana J W W . Prezydujący 
W Senacie w raź z JW . Sekretarzem  Senatu.

Tym  obrzędem przyjęty Nayjaśnieyszy Moftakcha, za- 
j^Wszy T ron  starodawny Królów Polskich , raczył wska1 
*ać Namiestnikowi sweniu mićyscć obok 'Pronu po pra- 
^ey  swey rę c e , i nayłaskawiey wysłuchać zdania spra- 

Z obrad” Seymowych, tak  przez JW  PrpzydującegO 
^  Senacie, jako i JW . M arszałka Seyhiowego złożonych, 
* których pierwszy tak  mówił:

N a y j A s n i e y s z y  P a n i k ,!

„ Od dnia niepozyteyjj pam ięci, w  którym  Miłościwy 
Panie! wstąpić pierwszy raz na T ron  Królów naszych 
raczyłeś, i z niego przemówić do świata, nigdy nie wy- 
gasłym głosem , bo tkwić mającym w pamięci rodu lu­
dzkiego , dopóki się on własnego nie wy rzecze szczęścia; 
°d dnia mówię tego, którego wielkości żaden wyrównać 
hie zdołaj starał się j Nayjaśnieyszy Panie! Senat Tw óy 
Polski postępować w Seymowych pracach drogą j k tórą 
hiu wskazała mądrość Tw oja. Ż naywiększą więc uwa­
ga i zdań wolnością j k tó rey  Nayjaśnieyszy Panie, pier-1 
Wszym jesteś Opiekunem, roztrząsając podane mu od Ra­
dy Stanu projekta do praw a , przekonał się o ważności 
wszystkich i nieodbitey ich dla kraju potrzebie; wraz 
widział w danym przez Ciebie rozkazie podania ich Sey- 
hiowi, nie tylko howy dowod mądrości Twojey , lecz i 
tey s-zczególnieyszey ku nam przychylności, co jest je-; 
dynem źródłem szczęścia nasżegoc

Z podanego naprzód Senatowi projektu do praw a o 
•wiązkach Małżeńskich, W zamian przepisów kodexu iran- 
•uzkiego , którvm  się dotąd rządzidny, Senat przekona­
wszy się, ileby na nim re lig ia , obyczaje i moralność zy- 
skały, po niektórych uczynionych w nim zmianach z Ra­
dą S tanu , przyjął go znaczną głosów większością.

Przyjęty  od Izby Poselskiey projekt do praw a Nor­
malnego rozgraniczenia, tak  od dawna pożądanego, tak  
dla kraju użytecznego, bo zabezpieczającego każdemu spo- 
koyne posiadanie swojey własności, jednomyślnie od Se­
natu głosowanym został;

W ażąc na szali mądrości Tw ojey Nayjaśnieyszy P a­
nie ! konieczną potrzebę dozwolenia, by nieco w ytchnę­
li zadłużeni -właściciele ziemiańscy , ty lu  klęskami woy- 
hy dotknięci, Z potrzebą utrzym ania kredytu , opierają­
cego się na dobrey w-ierze , Dekretem  Twoim dnia 4  li- 
pca 1817 ro k u , uldze m oratoryyney sprawiedliwy 'wy­
mierzyłeś zakres do roku 1821. Projekt więc od Izby 
Roselskiey przyjęty, a stosowny do takowego W . K; Mo­
ści D ekre tu , jednogłośne pozyskał do niego przychylenie 
»ię Senatu; Jako. też drugi ścisłe z nim połączony, a 
objaśniający prawo Seymu W arszawskiego roku 1811 o 
procencie prawnym- Niemniey i projekt ograniczający 
artykuł 124 4  kodexu cyw-ilnego, co dozwala Sądom sta­
nowienia um iarkowaney Wypłat zw łoki, którd nie zam ­
knięta w  ścisłych g ran icach , przepisanych jey rzeczo­
nym pro jek tem , mogłaby się w dowolne zamienić m ora­
torium.

Równie ważny jak powyższe , projekt 0 hypotece , 
był następnie z woli Tw ojey Nayjaśnieyszy Panie! do 
Senatu wniesiony; Rozważywszy go z rtayWiększą pilno­
ścią , i przekonawszy się o jego korzyściach , nad kode- 
*®wemi o hypotelcaćh przepisam i, k tórych niepewność 
* niedogodność odkryło kilkoletnje doświadczenie ; Senat

po niektórych zmianach z  Radą Stanu umówionych, rze­
czony projekt przyjął jednogłośnie.

Nakoniec , Miłościwy Panie , przeszedł do Senatu za­
tw ierdzony od Izby Poselskiey projekt xięgi karney; Dzie­
ło ogrom ne, po trzebne, uży teczne, zastąpić u has ma­
jące , dwa obce, a niekiedy z sobą sprzeczne, karne ko- 
d e x a , a có w sparte stosownym do siebie kodexem po­
stępowania, nabierze dokładności chlubnie znamienującey 
prawmdaWcże w tym  rótlzajU Wieku naszego dzieła, i  
stanie się jednym z użytecznych pomników Panowania 
Tw ego. Projekt ten d o p ra w a , Znaczną większość gło­
sów w Seńacić pozyskał;

Taki je s t , Nayjaśhieyszy Panie! k ró tk i rys prac pra­
wodawczych, k tórć Senatowi Twojemu łaskawie polecić 
raczy łeś, a w  któęych ort dopełnieniu starał się uskute­
cznić dobrotliwe OycoWskiey mądrości Tw ojey porady , 
i nigdy ich z oka nie spuszczał, Szczęśliwy, jeżeli- im 
choć w Części Zadosyć uczynić zdołał!

Postępując daley w  przepisanych sobie prawem Sey­
mowych działaniach , zaprzątał się Senat z nay większą u- 
w a g ą , roztrząsaniem  Rapportu z dw'óchletnich czynności 
R ządu, k z niego przekonawszy s ię , ile w  tak  krótkim  
czasu przeciągu, zyskał kray  riasż, tylu wyniszczony klę­
skam i, wynurzył w  odeźWie u nog Tronu złoźoney , głę­
boką wdzięczność swoję ku naylepszfemu z K rólów , któ-> 
rem u naród nie tylko te  nowe korzyści, ale wszystko jest 
Winien.

Prźebaczysź pewnie, Miłościwy Panie! Senatowi zna­
jącem u , ile głos żaulania i praw dy jest miłym sercu T w o­
jemu, źe zachęcony dobrodzieystwkrtii Twojenii, śmiał go 
użyć , ku otrzym aniu nowych, które jedynie czas w spar- 
ty Oycowską ku nam dobrocią Tw oją rozwinąć może.

Miłościwy Panie ! kończąc tę  kró tką sprawę z czyn­
ności Senatu podczas dzisieyszego S eym u. nie mogę nie 
zastaifowić się nad nayChwalebnieyszem dla niego zdarze­
niem, co pamięć jego nieśm iertelną ucżyńi; W ielkim  zai­
ste był przedmiot prac mu nakazanych przez Ciebie 4 
Nayjaśnieyszy Panie , i zdolnym pamięć jego pod opieką 
Tw oją podać niepoźytey Polaków wdzięczności. W ię k - 
szem jest jeszcze dla narodu naszego wspom nienie, ź# 
pierwszy raz wstępując na ten  T ron  przez Ciebie dźwi- 
gniony, a opdrty o potężnć Państw o Twoje, tjem samem 
zapowiedziałeś św ia tu , iż on odtąd niewzruszonym stać 
będzić; Lecz naywięksżym, nieporówmdnyiri, bo niezna­
nym dotąd dziejem ludzkim jest zaszczytem Seymu i T ro ­
nu naszego, żeś z niego ogłosił rodowi ludzkiemu , szla­
chetne -zczęścia jego Zasady. Kiedy jO pierwszy raz świat 
usłyszał, z ust równie potężnego jak mądrego M onarchy, 
tuszyć się godzi, że się odtąd staną ustawrodaw'stwerti, k tó ­
re Tobie rod ludzki winien będzie;

Tak je s t , Miłościwy Panie ! dźwignąłeś potężną pra­
wicą Twoją, Polskę, wymazaną z liczby narodów, ad d - 
brodzieystw'a jedyną pomstą Tw oją nad nią były* N a­
dałeś jey nayliberalnieyszą Kortstytucyą, i wolność praw ­
dziw ą, k tórey Zwodnicza m ara obłąkiwała ją pfzez Wie­
ki 1 zgubiła nakoniec; D at ten  d rog i, rozciągnąłeś i do 
innych ludów berłu Twojemu podległych , a do w szyst­
kich poddanych TWóich rozciągnąć życzysz , jakeś to  
Wspaniałomyślnie z Tronu tego oświadczyć racżył. P rzy­
łączyłeś znakomite kraje do ogromnego Państw a Twego, 
któreś nietylko ha nayWyźszym stopniu po tęg i, ale i za­
szczytu postawił. W ielkim  byłeś w  nieszczęściu, więk­
szym jeszcze w  pom yślności, kiedy, s tra t w łasnych nie­
pom ny, starałeś się bydź uspokoicielem zaburzortey Eu­
ropy , 1 całey Tw ojey mądrości i potęgi ku temu użyłeś, 
byś pojednał ludzi z ich szczęściem. Lecz, Miłościwy Pa­
nie ! te wszystkie czyny Twoje , acz tak Znakom ite, il© 
że w  kwuecie wieku Twego wykonane, jeżeli nie w  ogó­
le sWoim, to  w  cZęściach żnaydują w dziejach św iata 
przykłady ! W yższym  nad nie , bo bezprzykładnym  , bo 
Tobie jednemu dotąd Zachowanym , jest ten  czyn , k tó ­
rym  Tron nasz zaszczycić raczy łeś , OgłasZając ź  tak  
wysokiego m ieysca, prźy tak  nieograrticzoney, jak jest 
T w oja , w ładzy , przy tak  niezmierney po tęd ze , m ądre i 
sprawiedliwe zasad y , dążące do zabeZpiecżeńia sWObód 
w szystkich narodów. Czyniąc to  Miłościwy Partie! utw o­
rzyłeś dla M onarchów, now y rodzay chwały, dotąd w ich 
dziejach nieznaney, a do tylu wieńców Sławy, dodałeś- 
rtaywyźszy, bo nayuiyteezrtieyszy teń, có nigdy ńie iWię*

H



dnieje >v pam ięci ludk i, a któtyfn wdzięczne ich poko­
len ia , w ieńczyć Cię bedą w naypożmeysze czasy.,,

Następnie J W . Marszalek Seyrtni miał glos następujący:
N a jja śn ie js zy  K bólu  , Panie N asz M nościw j !

. S z a  n  o w n y  S e n  a c i e j  
P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !  

„Posłauniki Narodu po skończonych obradach,.powtór­
nie ten  T ron otaczają. • •

Do Ciebie, N. Pani ', nalepy sądzić czy dopełnili swych 
powinności, odpowiedzieli zaufaniu Narodji i zyskali 1 wą
łask ę?  ■ \  r "

W yw dzięczyć się godnie Najpasmeyszy Panie, Iw ym  
Czystym chęciom , Tw ym  dou-rodneystwom , jest nader ■ 
trudno ; ledwie wieki togo cKpemią.

.Tako przewodniczący Izbic Poseiskićy, .dopełniam po­
winności - k tó ra  prawo na mnie wkłada, przed >ia>i.ić, ja-
kie "byiy przeclnjiioty za.yiriuj.TNG po^iCkizcHid. narosło yvc*.

Gdy -niespodziewaną i nieprzpyrz.iną nawet Boga oy- 
ców naszych łaską z tego osierociaiego i zgruchótanęgo 
T ro n u , coś z pod powszechney zagłady wyr wał, odezwa­
łeś się do Narodu opiekuńczym głosem -Najjaśniejszy Pą* 
nie! ożywiłeś ducha krajow ego, a stówa Twoje g.ko p rze­
inaczenia samego wartość mające, złączyły w icczme tey 
ziemi mieszkańców niezłomnem ogniwem z tronem I  wpim.

P rojekt do praw a o rozgraniczeniu, zapewniający wie­
czne każdego posiadanie j  m oratoryyny, zastrzegający i 
pewność m ajątków i pewność w ierzycieli; prawo procen­
towe i zmienienie artyKułu 12  i  4 kodexu.cy vviinegu, .kodex 
karny, prawo o hypotekach z winną wdzięcznością od na­
rodu były przyjęte. • ,

Mato Seymów w dawnych czasach , ty le praw Urzą­
dzających ten k ra y , miało-zaszczyt dać za podstawę Rzą­
dowi. Odebrałeś Nayjaśn.ieysey Panic, uwagi nad Rappor- 
tem  M inistrów , niektóre prośby, w potrzebie Narodu są 
oddane-tey  Radzie S tanu, k tó ra  odpowiedziała zaufaniu 
•W aszey Królewskiey Mości. Nic nam w ięcej nie zosta­
je jak oświadczyć Tobie , Królu i.Panie nasz Miło j iy iy , 
w inną wdzięezność za opiekę, i k tó rą  nas uszczęśliwiasz. 
Nieodyś przed ołtarzami naszemu o litość t y ’ku wznoszo­
no ofiary, dziś-są ob legie ludem, który  Nay wyższego bla­
ga za Ciebie. .
■> Polacy szczęśni ■ m ieć 'P an a  takiego, jakim jesteś P a­
nie, widząc, iż raczyłeś ocenić- ich cnoty, jak oni uwiel­
biają Twoje , sądzą , iż cieszyć się będziesz, że tego lu­
du stałeś się D obroczyńcą, który w art jest T w oje j ła­
sk i, k tóry -W Tobie widzi O yca, a który światu poka­
ż e , iż nowo be przybrane dzieci dopełnią tak godnego 
przeznaczenia.

Miłość o jc z y z n y , wierność, dla naszych K rólów ,jest 
Nam Wrodzona. Co wieki w .ńinych krajach nie zdziała­
ły ,  T w e cn o ty , Tw e dobrodaieystwa, w jedńćm mgnie­
niu oka to  utWotzyły. ' *• , - > . , i

Izby Poselskiej jest. powinnością, niosąc c i-N a jja ­
śn iejszy  Panie, hołd sw e j w dzięczności, nie pr-zepontnieć, 
41e dżięk Ci jesżczfe. złożyć powinna- w inne-narodu, k tó­
ry  .w y o b r a ż a z a ' zastąpienie -Gieliie w trudnych Rządu 
pracach przez, tego sędziwegoi Męża, bojowym okrytego 
wńwrzynem, świetnego zasługami.,. którego czyste - chęci 
i przywiązanie do kraju, zyskały mu-szacunek współziomt 
ków i Twoje Panie ufność.. ■’ ; i ; .-j - :

N a 'w iek i Polacy przysięgają.Gi 'przywiązanie i 'w ie r ­
ność, Szczęśni, gdy tyle dbh kóohać będziesz, ile oni już 
Panie Giebie:-*‘> • ■' •• '/• - j  , ■

Po takoweid .żlożąniu spraw y z czynności obu Izb, 
JW . W alen ty  SóbdiewsM, Minister.&prawiedliw.ości, ogło­
sił Sankcye , k tóre, -N. Pan przyjętym  przez obiei Izby. 
pro jek tom , jako to : i ,1

O Norrnalnćńi rozgraniczę/lid dóbr nieruchomych w Kłró- 
leśtwie Poishuni.

O moratorium.' '
O procentach. - i
Q -uzupełniertiu artykułu 1 2  44 kodeXu cywilnegót
0  kdd'exie kdniym:
1 o urządzeniu hipoteką
nayłaskaw iey nadąć’ ra c z y ł; przydając do każdego prft-

u >o 1 t ob • t
Dozwala się drukować. NjęjipęiewskiKomit< Cen*.. Czł.~

wa"wsjc'z'ególe wymienionego, śjosownie do artykułu i5»
S tatutu organicznego tq  w yrazy : —  Jego Kj ólewska Mosj 
Pan J^Iaśz M iłościwy Sankcją  swoją nadaje m o c  prawdy 
projektowi do prawa względem . . . . . . .

Gdy tak  Śankćya Króleyj-ska prawom wyżey n a d ­
mienionym, nadaną . j ogłoszoną zostąłą, raczył N. Pan te- 
mi do JSajodu w języku ITancuzkim odezwać • się^słow y, — 
oo następnie JW . Ignacy Sobolewski, M inister Sekietar* 
Stanu w języku Polskim odczytał, jak następuje: ,

(Obacz N um er  54 Kur. Ł it.)
Stosownie zaś do artykułu i65  Statutu organicznego, 

tenże J W . ,-Minister Sekretarz. Stanu, z rozkazu N. Pana, 
ogłosił obu Izbom, iż Seyrn zamknięty został.

Puczem' N. Pan udał się do pokojów swoich odpro­
wadzony przez też -sarnę Poputacyą, któjra miała zaszczyt 
zanieść do. T ronu uw iadomienie oczekiwania połączonych 
Izb n a .  p r z y b y c i e  M onarchy.

Pożegnał łaskawy Monarcha tę  odprowadzającą Go 
D eputacyą, którey se rca , równie jak uczucia w szyst­
kich Reprezentantów i życzenia całego Narodu towarzy* 
szyć będą, N. Panu, odległe kraje Państw  swoięh przebyr 
w ająccrnu, oozckując tey  błogiej chwali, kiedy-znowu cie­
szyć się będą,' niczem niewyrówiianerń szczęściem oglą­
dania M onarchy swojego.

D opeiniw szy, tym  sposobem Reprazentanci Narodu 
Polskiego, co im zakres czasu obrad Seymowjych, mir 
łość kraju, ufność współbraci i dobroczynność najlepsze­
go z RrójióhP nadanie di ka t ty k o n sty tu cy jn e j wskazały! 

-po tem  rozwiązaniu Sejm u udali się do Kościoła K ate­
dralnego, gdzie . przy pobożnem odśpiew aniu hymnu, Te 
l>cum laudumuSy. przez. J W . W oronicza, Biskupa Krakow­
skiego., złożył tenże Nąiód, dzięki Temu, co losami świa* 
ta  kierując , nadał'krajow i Polskiemu Dobroczyńcę i Pa­
na, który we wszystkich swych czynach zdumiony świat 
zadziwiających, wszeclunocność Boską uznaje i wielbi.

W ychodząca w R jw aryi Gazeta Korrespondent N ie -. 
m iccki, umieściła pod napisem Polska , co następuje: ■—* 
5, t'rz jaciel ludzkości zw raca dziś z radośnem uczuciem 
„uw agę na P o lskę , gdzie dzielny, lecz zmordowany 1 
„ nieszczęściami obarczony naród, zachowanie s w o j e  1 <ło- 
„ godną konsty tuc ją  jfinicn jest wspaniałomyślnemu je- 
. ,  liiUSBOW l Nayjaśnieyszego A le x a n d r a .  P ię k n a  p r z y s z ł o ś ć

„ o tw ie ra  s ję  t e m u  n a r o d o w i .  M o w a  N.. C e s .a iz a  i'K ro- 
,, ia, miana, przy otwarciu S c y i n u ,  jest nader pamiętnem 
„ zjawieniem, i  t ę c z ą  n a  p o l i t y c z n y m  h p r j j z o n c i c , bęuącą 
„  z n a k i e m  p o j e d n a m a  p o  t y l u  s f p u t n y c h  n ię z g o 0 .< tę h , i rę- 
„ koymią W ie r n e g o  d o c h o w  a n i a  z a w a r t e g o  ż v v ią z l t u . (< ,

N I K M * C Y.

Gazeta ryzka, Zuschauer, donosi od brzegów MęiiU, 
pod i / maja j 'co następuje.: „ \V  Fr epik forcie  otrzymano 
ważna t ę  wiadomość, -że czas, :ki.óryni ąnakęmitsi M o­
narchowie europejscy nad-Renem  zjechać się mają, prę­
dzej  nastąpi., aniżeli niedawno-pisma publiczne zwiasto* 
rżały. Podług poźnieyszych jesZcze doniesieig ną.tcn zjazd 
naznaczony bVt miesiąc wrzesień; teraz  zaś: rozumieją ł 
tw ierdza - z niejaką pewmcścią. że już w miesiącu czerwcu, 
a- naydaley w iipcu nastąpi. A ■

} [Q ,

, W  J. o C H Y .
■ .  • 1

(Z  kord. hambur.) cl. 20 kwielnia.N iąic  następca tyonu ba- 
wiardki wyjechał d. i 3  t .  ni. z B zy  mu do Ńeapolju., Przed 
swoim odjazdem pożegnał się z Papieżem , k tó ry  go z ojr- 
cpwską uprzeymoącia jn zyjął.

Nic“tak me przcćaźa Rzym ian jak t r z ę s i e n i e  ajeńli. J5a 
na^ńióife^.4"'etó Wśtrząśńienictti ziemi uciekają gwałtownie 
na ótwmrtó m iejsca, a powtórnego wstrząśnienia (które nas 
zywaj;%"-ha Ripressa) szczególniey się lękają. ., .

\ N  M-oupcrs, w  .Sakaudyi , ną(.j ,rzeką fzęrą  } spadła 
i  przyległey.góry tak/w ielka niassa kamieni i ziemi do 
rzeki, że ta  nagle w mieście zniknęła, a 'm ieszkańcy ro­
zum iejąc,,że rzeka nowe sobie obrała koryto, w naywięk- 
s z ć y  bp>Yżm'pogrążeni zOśtaH.' 'Becz w kwadrans znikła 
obaw afbó’ rzeka przedarłszy‘się pńzez zawały, w róciła  d« 
dawńęgo<łożyska. t . . ... ,

■ w W ilnie w Drukarni Kcdakcvi pism peryodycznvch-
PO0ATE&



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5g.
4

W  i l n o d n i a  1 4 m a j a  i 8 i 8 r o k u .

W IADOM OŚCI KRAJOW E.

Przez udzielny dodatek gazeta , Poczta Północna,
d. 4 majadatowana z  Petersburga , 

puje :
donosi, jak nastę-

Moskwa dnia 25  kwietnia.
Tem i dniami ukazał się tu poniższy , przez Jego 

Cesarska Mość potwierdzony ceremoniał obrzędu ś- 
Chrztu Jego Cesarskiey W ysokości, W ielkiego X iążę- 
cia Alexandra M ikołajewicza.

I. O dniu przeznaczonym na św ięty obrząd Chrztu 
Wydane będzie obw ieszczenie, równie od Dworu jako 
i  od Biura C erem onii, ażeby w dniu tym wszystkie  
znakomite obojey płciOsoby i M inistrowie cudzoziemscy, 
ó godzinie lo tey  z rana, zgromadzili się do kościoła 
czudowskiego klasztoru ; Damy stanu, K am er-freyleyny, 
frey leyn y , Urzędnicy Dvybru, i dalsi na tym obrzędzie 
zUaydować się obowiązani, do domu , w który m Ich Ce­
sarskie W ysokości będą miały mieszkanie : Dąmy w ros- 
*yyskim stroju , a kawalerowie w  itroczysty ch trakach.

II. W  dniu przeznaczonym na obrząd Chrztu śn ię ­
te g o , o godzinie n t e y  zrana , Nayjaśnieysze Cesarstwo 
Ichmość w po jazdach udadzą się z pałacu Krem lińskiego 
do ddmu mieszkania Ich Cesarskich W ysokości. Po­
rządek zachowa się następujący:

ł .  Urzędnik stajenny.
2. Podoficer pólku huzarskiego gwardyi bokowoy, 

za nim dwunastu szeregowych zteg o żp ó łk u  po dwóch 
Wszeregu.

5 . Zamyka podoficer.
4. Kareta ośmiokonna, w  którey będą jechały Nay­

jaśnieysze Cesarzowe : przy kołach jadą W ielki K oniuszy  
1. Oficer gwardyi z pół ku huzarów.

5. K areta , w  którey będą jechały Dam y Stanu i 
jeden z pierwszych urzędników Dworu.

6. D w ie karety , w  których • będą jechały F rey-

V. Babka , mamka i niańka przyUędą pierw iey niż  
orszak, i staną za postawionemi w  przy z woltem  m ieyscu  
parawanami, za którem i stoł i kanapa s Lać będzie.

VI. U drzwi Kościelnych Nayjaśnieysze Cesarzowe 
spotkane będą przez M oskiewskiego Arcy-Bisknpu i  
wyższe1* .duchowieństwo , z krzyżem  i święconą wouą.

VII. Potem zacznie się św ięty  Chrztu obrząd, który  
sprawować będzie Kąpelan Jego Cesarskiey Mości. T rzy­
mać będą do chrztu: .Nayjaśnieysza Cesarzowa Jeymość 
M aria Teodorówiia, Nayjaśnieyszy K ról Pruski, i  N ay- 
jaśnieyszy Cesarz Jegomość.

VIII. Podczas Chrztu św iętego , Jego Cesarska W y ­
sokość W ielki Xiążę wyydzie z kościoła do biizkiega  
pokoju, gdzie zostanie do ukończenia Chrztu św ięte­
go , a po skończonym obrzędzie do kościoła powróci.

IX. Po ukończeniu Chrztu świętego śpiewany bę­
dzie Hymn Te Deum laudamus, podczas którego da się sły ­
szeć 20 i wystrzałów z dział ustawionych w  naznaezonem  
m ieyscu, i odgłos dzwonow w e ryszystkich kościołach,

X. Po ukończeniu tego duchownego obrzędu, całe 
duchowieństwo złoży powinszowanie NN. Cesarstwu  
Iclmąość.

XI. Potem zacznie się Msza św ię ta , którą odpra-

% ny.
III. Pe przybyciu Nayjaśnieyszych Cesarżowych, gdy 

JUŻ wszystko będzie gotowe do w eyścia do kościoła ś. 
doktora Alexcgo  M etropolity, oznaymi o tern Nayja- 
sUieyszym Cesarzowym W ieiki Marszałek dworu, i za 
°h'zymanym rozkazem,, udadzą się do kościoła nastę­
pującym porządkiem.

1) Dworu Jego Im p e ra to rs k ie y  mości i J,ego Impe- 
^utorskiey W ysokości I lo f- i K am m er-Furierow ie, po 
dwóch w szeregu . ' v

2) Mistrze obrzędów i W ielk i Mistrz obrzędów.
5) Dworu Jego Im peratorskieyM ości Kaminc-rpm- 

krawie , Szambełlani i K awalerowie dworu po dwóch 
ty szeregu;, młodsi na przedzie.

4 ) Pierw si Urzędnicy dworu po dw'óch urzędników, 
Młodsi haprzedzie. (

5) Nayjaśnieysze C esarzow e, poprzedzone opodal 
Przez W- Sanibelana.

6)- Jego Cesarska W ysokość W ielk i Xiąźę M iko ła j 
Pawłowicz.

7) Jego W ysokość Nowonarodzony niesiony będzie 
k^ez D am ę Stanu Hrabinią Liwcu , a z obu stron jey

ź będą , utrzymując poduszkę i nakrycie , Jenerał 
^-uwaleryi Hrabia Tormasow, i R zeczyw isty Radca T ay-  
ny X i ą i ę  Jusupow.
1 *1 X iążę W irtemberski Alexander, X iężna W irtem -

urska Antonina , i X iężniczka M ary a.
9  ̂ Dam y S tan u , Kamer - Freyleyny , Freyleyny,

? za niemi dalsze obojey płci Osoby. L ecz Damy Stanu 
Nam m er-Frey]ey ny, Freyleyny i inne Damy weydą drn- 
fhemi drzwiami przez przysionek.

IV. Przed w yyściem  Nayjaśnieyszych Osób, cudzo- 
*Umscy m inistrowie ustawieni będą w kościele przez 

Wielkiego M istrza obrzędów , w  przyzw oitein dla ni»Ją
kiicyscu.

wlać będzie M oskiewski Arcybiskup. W czasie mszy 
ś. w, przyzwoitym  czasie , Nayjaśnieysza Cesarzowa 
Jeymość przyniesie Jego W ysokość Naw o-Narcdzonego 
Xiążęcia do uczęśnictwa Przenayświętszych Tajem nic, 
rając, po bokach tych , którzy trzymali poduszkę. P o -  
1, „uczeniu tego obrzędu, wczasie śpiewania hym nu  „ Da ispoiniatsia usta nasze ” podany będzie Nayjaśniey- 
szey Ccsarzowey Jey mości Maryi Teodorównie na z ło -  
14v lary order, który w łoży na Nowo-Narodzonego  
V* ieii.iego Xiążęcia.

XII. Order na tacy poda W ielk i Szambelan, a w n ie-  
bytilości jego , naystai’szy z pierwszych urzędników  
dworu.

XIII. Z kościoła Nayjaśnieysze Osoby powracać będą 
tymże samym porządkiem do pokojów, a również tym że  
porządkiem odbędzie się powrot do kremłińskiego pa­
łacu:

XIV. Tegoż dnia dany będzie u Nayjaśnieyszey C e- 
sartowey Jeym ości, Maryi F edorów n y, obiad, na 
który zaproszone będą D am y stanu i pierwszych trzech  
kłass osoby płci męzkiey. 1

XV. Podczas obiadu grać będzie muzyka, a tv czasie 
spełniania zdrowia dadzą się słyszeć w ystrzały działo­
w e ; a mianowicie :

1) ,/ia-zdrowie Jego W ysokości Nowo-Narodzonego  
o 1 wystrzałów,.

aj Nayjaśnieyszy ch C esarżow ych, Nayjaśnieysze- 
go Króla Pruskiego , i Nayjaśnieyszego Cesarza Je- ■ 
gomości, 5 i wystrzaloty.

5) W ielkiego Xiążęcia Mikołaja P aw łow icza , i 
W ielkiey X iezny Alexandry Fedorowny, 5 1 w ystrza­
łów.

4) C ałego Nayjaśnieyszego Dom u, 01 wystrzałów.
5) Duchowieństwa i w szystkich Miernych podda­

nych, 21 wystrzałów.
W czasie spełniania poinienionych toastów  grać będą 

na trąbach i bić w  koiły.
Kubki podawać będą : Nayjaśńieyśzym Cesarz owym  

W ielki Podczaszy, W ielkiem u X ięeiu  Mistrz D w oru  
Jego W ysokości ; a K ięciu W irtem berskiem u, X iężn ie  
i Xięźniczce , Szambęląni.

XVI. Podczas obiadu za krzesłami Nayjaśnieyszych  
Osób stać będą pierwsi urzędnicy Dworu i Szambelani.
A gdy Nayjaśńieyśzym Cesarzowym i dalszym Nayja- 
Śnieyszym Osobom podane przez nich będą krzesła, 
wtedy służyć do stołu zaczną Nayjaśńieyśzym Osobom  
i  W ielkim  Xiąźętom  K am er-Paziowie.

XVII, W wieczór całe miast® będzie oświecone,



F  R A N G  ¥ A.
(z g az. hamb.) P aryż, dnia  i m aja. Jenerał Boyer, 

k tó ry  dowodził n a  G w adalupie  pod Jenerałem. Linois, a 
W roku  1816 na  ś m ie rć ,  p ó źn ie j  zaś na  dwudziestole­
tnie wiezienie skazany z o s ta ł , uzyskał te raz  wolność za 
w staw ieniem  się Xtąźecir, A ngoulm ie.

H rab ia  Forbin  powrócił do M a rsy lii  z podróży do 
w schodnich krajów odpraw ionej.

Baron N ico la i , Cesarsko-Rossyyski poseł wr Kopen­
hadze, m ający tow arzyszyć  W ielk iem u Xięciu M ichałow i 
W podróży do A n g lii,  przybył do H agi.

(z g a z. beri.) P a ry ż  dn ia  2 m aja, W czo ray  runo w y­
jechał z tąd  Xiążę W elling ton . Kilką dniami przed od­
jazdem był, na  polowaniu z X iaze tam i,  a dnia 5o kwie­
tn ia  by ł na  obiedzie u króla.

Dnia 27 k w ie tn ia  gwałtpw na burza z gradem zrzą­
dziła wiele szkód wr ogrodaćh przedmieścia St. Antonie, 
i w innych częściach miasta. Szkody poczynione wy­
noszą od 5 do 600,000 fr. Ogrodnicy nayw ięcey w te m  
zdarzeniu stracili. Król, Ministrowie 1 inne osoby zna­
czne już poczynili składki na wsparcie tych  nieszczęśli­
w ych . (Z wielu okolic F rancy i przychodzą wiadomości 
o szkodach przez grad zrządzonych.)

D zień  j u t r z e j s z y , rocznica  wjazdu J. K. Mości do 
P a ryża  w roku  i 8 i 4 , obchodzony będzie w kościele Pan­
ny  M a ry i ,  przcZ wielką mszą Z muzyką. Ótieerowie 
gw ardyi n a ro d o w e j  złożą w ty m  dniu zw y cza jn e  po­
winszowania , rów nie iak i deputacye obu izu.

Sztab główny woyska składać będzie na przyszłość 
osobny k o rp u s ,  tak  jak korpus a r ty ie ry i i inżynierów. 
Nie bodzie on w ię c e j  miał nad 500 oficerów.

Doniesienie kom itetu próśb do Izby parów, (w którem 
wspomniane jest pismo przez L orda K inaird  komiteto­
w i p o d an e , a tyczące  się zamachu na życie Kięcia W el­
lingtona) kończy  się następnemu s łow y: „ (M y  do toy
przyszło  k o n ieczn o śc i , że musiano zatrudniać izby tą  
p rz y k rą  okolicznością , po trzeba  także oświadczyć,, iż 
l-zad , z a  pomocą środków , zupełnie .niezawisłycli od po­
dań M a rtin e ta , (który zniew ażył 'Horda K inuird) m a w' swo­
j e j  w ładzy tego człow ieka, którego słuszne ma prawo 
posądzać o morderstw;o. “

N a posiedzeniu izby deputow anych dnia 1 maja zno­
w u  czy tany  był projekt p ra w a ,  ściągający się do wnie­
sienia 4o milionów' dochodów' (16 milionów na likwida­
c j ą  pąe teńsyy  p ryw atnych  , 24 milionów na zapłacenie 
re sz ty  długu obcym mocarsl W>mj. P ro jek t ten  słucha­
ny  był W milczeniu, n ikt nie mówił za n im ,  lub przeciw 
l i ie m u ; przyszło  do głosowjania, i znalazło się 162 bia­
łych, a 17 czarnych  gałek. T ak  w ię c ,  wielka ta  okoli­
czność zała tw ioną Została, bez żadnego Oporu 1 bez wszel­
kiego ro z trzą sa n ia .—  Dnia 29 kw ietnia przyję te zostało 
p raw o  budżetu  176 głosami przeciwko 3o ,  gdy wprzód 
jeszcze po długich sporach postanowiono, p rz e j rze ć  r a ­
chunki roku przeszłego , aby z n ich można było korzy­
stać i wcześnie zapobiegać przyszłym  nadużyciom.

Podług listy  podaney Izbie deputowanych, legia honoro­
w a  m a teraz  29,000 Członków , k tórzy  naznaczoną pen- 
syą  pobierać powinni. Lecz te raźn ie jsze  dochody tey- 
że legii wcale niewy-starczają na  opłatę; wynoszą bowiem 
ty lko  6,3.49,ooo fr. W ięk.szey więc części kaw alerów  
legii hon o ro w ty  , m ożna tylko połowę pensyi płacić.

Part L a m c z a n , mieszkający te raz  w n as /ey  s to l icy , 
zw ró c ił  na  siebie u w a g ę ,  przez wydanie dzieła pod ty ­
tu łem  : „ N iem cy, jako  kray zw iązkow y, uw aiahe.pod wzglę­
dem  swoich stosunków z E uropą.

W -  Aw enionie  znaleziono W głękokości lo s tu  stop, 
na  tern m ieyse t t , gdzie dawiliey stało Vindalium , wiele 
p ięknych  posągów z cżasów H om iciusza Aenobarba.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
W y s z łe  Z druku dzieło w Preussisch M unden  pod ty tu ­

łem  K ronika Towarzystw  Bibliyny ch i. t. d zawiera rach u ­
nek  m ieszkańców we w szystkich częściach ś w ia ta , pod 
względem re lig ijnym , z k tórego  się następne okazują w y-

 ̂ Europa  m a mieszkańców: - 170,000,000.
Azya  -  6 5 0 , 0 0 0 , o
A fryka  -  i 5 q , o o o , o « ' o .

Am eryka -  -  i 3o,000,000.

W  tey  liczbie m a b y d ź : 
Chrześoian 
Żydów
M ahom etanów - 
Pogan ( ! ) -

175.000.0005 
9,000,000.

i 5o,000,000.
656.000.000.

1.000,000,000 .
W  królestwie Niderlandzkim, raclnija 644 zakładów dla 

ubogich. Zakłady- te  opatrzone sa 4 .S milionami złłch. 
W  ogóle 745,025 ubogich znajduje w nich wsparcie.

P raw ie  codziennie przychodzą do Calais małe oddzia­
ły  woyska angielskiego, k tó re  sic do swoich reg im entów  
udają. \

Od brzegów M enu  pod dniem 3 maja donoszą, że kon- 
syliarz 14 urcer w M arburgu  wynalazł ruchom ą machinę 
do gotowania , w' kt/órey , idąc lub jadąc, z łatwością i bez 
niebezpieczeństwa od ognia , można jedzenie sporządzać. 
Du ugotowania a j  fun ta  mięsa potrzeba tylko węgli za 
1 g r a year. . ' ,

(z ruskiego Inwalida). M ieszkańcy okolic Pont d M ous- 
$on (we Francyi) zagrożeni są naystraszliwszym  wypad­
kiem. Jedna z tam ecznych  g ó r ,  dosyć zn aczn e j  wysoko­
ści powoli się osuwać zaczyna ,  a tym czasem  w innych 
m ie jscach  pow stają nowe pagórgi i wyniosłości. Nie bez 
przyczyny  mniemają, że ty m  sposobem t o r y  toirzeki M ożelU  
zawalone , i wszystkie okolice zalane bydź mogą.

K r ó l e s t w o  P o i . s  k  i  e .

Ogół 1,000,000,000.

Piapport R a d y  Stanu o dwuletnich czynnościach rzą d u .
(Ciąg trzyn a sty  i ostatni.)

I z b a  O b r a c h u n k o w a .

Nakoniec czynności m agistra  tu ry  za Rządu X iez tw a 
W arszaw skićgo zbawiennie z a c h o w a n e j ,  inag istru tury , 
k tó ra  s trzeże użycia funduszów publicznych, i uży tym  al- 
1)..ostatnią pieczęć prawności nadaje, lub wy k ry tych  w nich 
pomyłek 1 uchybień na winnych ściga i poszukuje, są za­
pewne nader w ażne9 zamknę więc ten  wykaz spraw w y ­
działów K/ądow ych , k tó ry  nie mógł bydź mniey obszer­
n y m , skoro powinien był bydź i jest bez wątjnenia w ie r -  
ny m.j Iżba •Obrachunkow a1 w Xieztw ie V\ arszawskićm 
mimo usiłowań całego iey  sk ładu , mimo udzielanej przez 
R/,.1 i myustanney w przepisach 1 osobach pomocy, do roz- 
wik a ma tym rozmaitych z różnych ep o k ,  różnego ksz ta ł­
tu  , .... różnych  władz , za każdą chwilą ro sn ący ch ,  za 
każdą zalegający ch ra ch u n k ó w , dla imeyscowych p rzy­
czyn 1 zmian me postępowała dosyć pomyślnym krokiem. 
Epoka między p rze rw ą  iey działań ,• a u tw o r u ta e m  te.y 
nowego sk ład u ,  me przyczyniła  się zapewne do iey szczę­
śliwszego postępu : bo skoro czynności i sp raw y zostawa­
ły w ciągiem zamieszaniu, rachunki nie mogły bydź w po-- 
rządku. Naczelnictwo tey  władzy, w szystkich z doświad­
czenia przeszłego czasu wybadanych przeszkód, używszy 
na  korzyść szczęśliwszey orgam/.acyi, postanow ieniem z dnia 
8go października 1816 przepisaney , uzyskało sposobność 
porządmeyszego działania; wszystkie zawady usunione, 
w szystkie łatwości do postępu p racy  nadane , przy  czyn­
n y m ’sterze spraw iły  sk u tek ,  iż t a  Izba w przeciągu 5ciu 
kw arta łów  , po 1 up or zadków ani u swoich spraw , po p rze­
dziale zaległych od obecnych , w śród  poszukiwania przez: 
wiele dawnych i te raźnieyszych  władz opóźnionych r a ­
chunków , składając je w liczbie 8062 (z k tórych, po od­
trąceniu  odsądzonych i w  re w iz ja c h  będących ,  n ie tkn ię­
tych  i 4 i 3 pozostało), rezu lta t  p rac  sw ych ró w n y  kilkule­
tnim  ześzłey Izby .skutkom okazuje.

Między ty lu  rachunkam i n iem nie j  troskliwie wyszuki­
wane są 1 będą raehunki magazynów i dośtarczeń przefr 
by łą  ad m in is trac ją  wojenną za rządzanych , t ru d n ie jszy ch  
do wynalezienia i wywikłania nad” inne. P rzysz ła  epoka 
czasu im dalsza od tru d n y ch  początków  w  obecnym po­
rządku  , ciągiem dopominaniem się od władz Rządowych 
ra ch u n k ó w ", i ich własnem do tego obowiązku poczuwa­
niem  się p rzygo tow ana , w róży  obfitsze p rac  te y  magi­
s t ra t  ury owoce.

Zaniknięcie Raportu.
T en  jest Miłościwy Panie w skutek us taw y  • k&mstytu- 

cyyney , organicznych -s ta tu tów  obraz Ogólny krarjn, iktó- 
ry"Rada- Stanu. wiVroa obowiązkowi, jaki iev a r t , .54 sta­
tu t u  p rz e p is a ł , składa przed tro n em  W CKM ości kreślo- ; 
ny  z t ą  rzetelnością i  p r a w d ą ,  jakiey są porąką szczegó­
łowe przez każdą Konimissyą przesłane iey rap p o r ta  i der 
wody.

Ż  obrazu tego sadzić będziesz W C K M ość o postęp1® 
a d m in is t r a c j i , uzyskanych sk u tk ach ,  działaniach nastę- s 
pnych ,.o  stanie wpływ ów i użyciu dochodów p u b l i c z n y c h .

Ocenisz je W CKM ość wprzód w  mądrości - sw ojej 1 a 
sąd narodu nie odróżni się od zdania Monai c h y , któxeg° 
uszczęśliwienie ludu jest panującą serca skłoi no  erą- ‘

Jeżeli s tarania 1 gorliwość Rżądii ajednają tym puM" 
wiastkow ym  krokom najłaskaw sze  W .  Ci. K. ]V1 oś ci ukon­
te n to w a n ie ,  niech się Miłościwy Panie t a  may dr jższa dl-1



śćrc Polskich ftagrodt podzieli między urzędników i mie­
szkańców. Co pierwszych gorliwość przedsięwzięła do 
^ykonama , tego drugich ufność nieograniczona w dobro­
tliwych W  CK. Mości zamiarach , powolność na wezwanie 
Rządu skutecznie dopomogła, W  konstytucyjnym rzc- 
Czy porządku rząd i naród składają jedno ciało, jcitnę mieć 
Powinny duszę; tą duszą jest i będzie w Polszczę wdzię­
czność za wyświadczone dobrodziejstwa, i ufność , kto- 
*ja pragnienia, chęci w jedno dążenie łączyć i spa jać bę­
dzie.

Kroki Rządu konstytucyjnego są zawsze jawne i otwdłw 
t j  5 urządzenia jego są zawsze znane narodowi i z pęWo- 
ónw , i z skutków ; mogłyśię między niemi nie od dzielnym 
Wypadkiem w szystkich początków jedne okazać zawodne- 
to i, drugie przykremi lecz czas , doświadczeniem wska­
zane poprawy zagładzą mimowolne, a sprawom ludzkim 
■Właściwe pomyłki; a pomyślność , wzrost kraju W porzą­
dek i zamożność. hedą równie chwalą rządów' WCKMo- 
sm , jak pomnikiem narodowych usiłow ań.

Naród, który po gcioletniem passowaniu się miedzy po- 
htycznem odżyciem a śm iercią, pod tarczą bezpieczeń­
stwa , jakiem go darzy połączę me się z w;ieikim pobratym- 
skim narodem, wchodzi znowu w używanie swobod i wol­
ności wspaniatością Monarchy, zachowanych, który poraź 
pierwszy otacza 'Iron swego Dobroczyńcy, i ma się wy­
dać przed mm 7. całą siłą szlachetnych uezuoiów , z caj 
łem usposobieniem do tych darów , 'jakich mu wspaniała 
Jego ręka użyczyła; przejmie się bez wątpienia głęboko 
Ważnością położenia swego, i kroki swoje otoczy całą roz­
wagą mądrości i umiarkowania, przewodnikami jcoynje 
zdolnymi utrzymać tylu zasługami zifednańe w Europie mnie­
manie , które łatwiey zyskać, jak zachować. Sąd jego bę­
dzie bezstronny: kierować nim nie przestanie to  ciągle 
porozumienie WCKMości zamiarów , ta  uwaga na roz­
ciągłość nadziei szczęścia naszego , które nam przeglą­
dać wolno, im pomyślnieysza do narad oko.o mego chwi- 
h ,  im ją więcej' otacza i swoboda i urok wolności, im 
dalsze są od niey pobudki do podniety zapału , lub potrze­
by pośpiechu. Owszem*, w tćm uciszeniu się namiętno­
ści , w tym pokoju głębokim, którego na sobie przynosi 
z Mamie, im więcey wystawia sposobności i zachęcenia do 
zimnego zastanowienia się if ufności, a zatem 1111 więcey 
mieści w sobie zarodów do pomyślności naszey, tern ła­
twiey wyprowadzić z niey bło gosław icństwo ludu Eolskie­
go , tem sprawiedliwszemu i cięższemi byłyby obecnych i 
pr-zyszłych pokoleń wyrzuty. Ale nie , Miłościwy Panie; 
ftąwę narodową i korzyści koristytncyyne, których mi- 
K>sć oyczyzny tylu ofiarami dopięła , duch publiczny u- 
•rzyma i "ustali.

W W arszawie d. 27 marca 1818 roku.
(podpisano) Z a j ą c z e k .

1 a.
1. Wedle Ukazu JEGO TMPERATORSKIEY MOŚCI 

*amo Władnącego , Całą Rossya etc. etc. etc.
Urodzonym Janowi i potomstwu. Teressie z To-

toiaszewiczow, z dokładem potomstwa i opiekunów Turom 
rrezyden. Grodz. .15 raj ław. Rogosiawowi Turowi Sędz, 
Grań. Brasław. Apolonii Thomaszewićzównie Podstolań. 
Czernich. z dokładem opieki, JógeIłowi Czarnockiemu Sędz. 
Grodz. Rrasław, Sukcessorom zeszłego Pisarza 'Ihemąszc- 
Wicza i opiekunom Tomaszowi Broniewskiemu Woyskie- 
ttiu. Janowi Duntenowi Sędz. Jerzemu Francuzów icżowi 
Sędz. Ziem. W iłł.O nufrem u i Bogumile Jastrzębskim, Pio- 
nw'i* \ Elżbiecie SkvVarezyńskita Sukcessorom Makowskich 
Michałowi Sędz. Ziem. Brasław, Tadeuszowi , Stanjsłatwo-* 
wi Mieczników iezom, Ignacemu Komor. Salamonowiczom 
Franciszce Szostajcojyskiey Piotrowi., Ignacemu Chrszczo- 
Mowiczom, Justyhowi Kiełpszowi Sędz. Gran. W iłł. An­
toniemu i Brygidzie Nowickim, Teresie matce , Józeftb- 
Wi synowa mełpszom , Opszfeytowi,
Zahorskiej, / Bohdanowiczów' e y , Sukcessorom
Chryzostoma Nowomieyskiego Sędz. Wiłł,. RoWmąl. Pod- 
bipięcie Marszał. Dziśmeń. Stanisławie Miąskiey-Pisar. Litt. 
Siikcessorom Józefa Thomaszewicza, Botm. Bory sow. Ro- 
^alii z Jakutowićzów, lnió Tfioińaszew iezowey a teraz 
Mirskiey Star. Szysżle , Lćoftowf Czerwińskiemu:
lub jego Sukcessorom, Jerzemu Salamonowiczówi i W in­
centemu, Njęclzu Antoniemu. Kruszewskiemu Kan. Wiłem 
Dyónizemu Mollowi'Sędziem. Ipfiań. Wołłodko-
Wl> Mackiewiczowi, Soroko w c y , . mię-
c/'?ey , Antoni Pietkiowiczoirr Rcgen. Dobożyń-
skiemu Porucznik. ; Kulikowskiey'EiCafet.or/Grod'Zi

_ Krahelskiemu Rotm. Ignacemu ’l i i  r o W i Stoln. 
Andrzejowi Butlerowi Sędz: Grodz. W iłł. Sukcessorom 
zeszłego lle r  tyk a Chorążego , Sukcessorów Jana Ryk a 
Kuchm. Leonarda Borodzicza , Papenguta Dokto­
ra  , Karola Rahozy, Hórodeńsklego ,
Drązdowskieego, Adama Turćzynowicza Sędz. Gran. Jó­
zefa Jamonta , Antoniego Kaczyńskiego , Sukcessorow W . 
Onufrego Biaiozora, Sukcessorow Józefa Szumbel. Pie-

)t(

chowskiego. Janowi Majewskiemu Rott. Pictto-
wskirn Chorą, Sukcessorom Ambrożego, Jakuba Podbe- 
reskiego. Sukcessorom Pisarza Litgo Morykonjego, Sta- 
insłrwowi Zaborskiemu Kegcn. W iłł, Michałowi Fruszyń. 
skiemu Adwok. W iłigo Ignacemu Kosowskiemu bvd. E* 
xaktor. Telszew. Justynowi Z ikrzewsbien:ii Komor. Ho­
noracie Kolyszkowey Bottm. Sukcessorom Michała Skwar- 
czyńskioh. Czesn. Oszmiań, Justy na Chrszczoiiowiczri Scdz. 
Gran, Brasław. W incentemu Zabłockiemu Kegen. An­
toniemu Kołyszce Sędz. Gran., Sukcessorom Xiedza Ma­
cieja Jagiełły,  ̂ Wilczyńskiemu, Góreckiemu
Antoniemu Eymiontowi Sędz. Staszewiczowi,
Montwile Adwokat. W iłkomit. Choińskiemu,

Sy i" widowi'. Bielewiczowi. Andrzejo­
wi Zabielskiemii Sędz. Gran. Rasztemberkowey
Szambełan, Sukcessorom Szambcla. Jana T u ra , Franci­
szkowi 'turow i Podstol. Franciszkowi Ms kow skiemu, 
Michałowi Wcysenholfów i Marszał. Starozakon. Abra- 
mowi Kaptonowskiemu , Starozakon, Hctćykowi Gier 
szonowi Iserewiczowi obywatelowi Wileń. Starozakon. 
Samsonowi oby wat. W ileń. żaWrróająeym dc m assy, i 
kredy torom , do wydania zaś zbiegłych poddanych Xiędz. 
Staniewiczowi Probosz. Dusiackiemu o Mateusza Jnszkje- 
n a , Stanisławowi Dąbrowskiemu Komor, o Kowarskich, 

Zyberkowev Genei'- a teraz PiateroWey, o W ał- 
te row , Ilertykom o RudreW iczów , Aleksandrowi Lizan- 
drowi Marszał. Uraz dalszym wszystkim Wcibitorom i prp- 
rensor0m eto massy funduszu po zeszłym Zygmuncie i Bry-' 
gidzie lhomaszew iczach Pow. Czerń, wpływ inająrym. ł ‘o- 
zeiv edyktalny przed Sąd Podkonior. exdywizorski w do- 
brach Pbłozdymu w Powiecie W iłkonńr. odbywać się ma- 
h°y> z powództwa, urodź, Józefa i Kazimiery Z 'Ihomasze- 
WiGzów Radzikow skich Kapitan, woysk pols. i Bógiisłatry 
z'Ihomaszewiczów Kosowskiey Assesprowey, w Rclłbrćn- 
oyi do reimssy Sądu Głównego Litt. Wilfeń. Departhm. 
’-'go roku 1813 mc a apryla 22 dnia na Sąd Podkomor. ex- 
dywizor. zapadły i do dekretu Sądu Podkrtmor. cxdywi- 
zoiskiego w roku 1016 junii 3o w dobrach Piełoźdyniu le- 
royyanego; komportacyą i adcyiacyą nakazującego ! mi» 
lńó jakiego wyroku oliżal fnilTiirowie dopełniając kontraWen- 
cyą komportacyą do kancel. Żiem, Wiłf. nie zaskutecznili: A 
w teraźniejszej possesyi Owił ludziom wielkie poczynili 
clezolaćye, w celu zatyłn zyskania kar za Wykroczenie 
przed pierwszo ziazuowym dekretem , jako też i po ogło­
szeniu zasłużonych wszystkich pozywając obżałł. do ocze- 
wistey rozprawy. Proszę 1. wszystkich takoż którzy nie 
usprawiedliwili się zpełnioney komportacyi pokarania pe­
nami kentra^verrcyinemi, o naznaczenie now ej do kańce* 
laryi śwojey Z persystencyą prawem Statut.) wy in prze­
znaczonej', 2. próśb pierwszemi żałobami obictycfl zasku- 
tecismenia; a nowo przyniesionych skarg rozebrania we 
wszystkim dopełnić praw nej satysfakcji.

Roku 1818 apryia 2g-dmą. Woźny świadczę, iż ko­
pi ja tego edyktalnego pozwu wszystkim stronom" na n ie j 
umieszczonym stosownie do postanowienia Sadu Podkomor. 
exdywizorskiego przed tenże Sąd w dobrach Położdyniu 
jj' Powiecie Wilkom, leżących podałem.

Jakób Porchowski Woźny PttuW ilłgo, 
lloku tysiąc ośmset ośmnastego miesiącu apryla trzy­

dziestego dnia przed aktami Ziemśkiemi Powiatu Wiłko-
m.erskiego stanąwszy obecnie Woźny W górze na podpi­
sie wyrażony relacją podanego pozwu przy okładzie her­
bowego papieru urzędowie 'zeznał.

Przyjąłem Ignacy Junosza Dąbrowski Ziem. P ttu
Wilkom. Regent.

U Nizey podpisany n\ain honor prześwietną publiczność 
Zawiadomić, iż w Powiecie Brasławskinl Gubernii Litewsko- 
Wile/iakiey o trzy wiorsty od miasta Pow. Widz- przy nta- 
jatku Widzach Łowczynskich do JWs M iduda Wawrze* 
ekiego Marszalka Braci, wody mineralna siarczyste należą­
ce, od Lat kilkunastu publiczności ze skutków swoich znajo­
me , gdy W teraźnieyszym roku zapowiqlzzenienl i Urzą­
dzeniem na nowo przcz_ dziedzica Łazienek, oraz z  zabu­
dowaniem nówego domu diet lokacji przybyłych do wod gości 
wziąłem przy tychże wodach trakty j e r w  którym starać się 
będę kaid-emu z przybyłych tak w jedzeniu , jako też trun­
kach za po/niemą cenę wszelką z niojcy stroof podług każdego 
życzenia i woli dopełnić usługę, o czeta przez ninieys&ą awi- 
Zjjcyą w jyuryćrze Litewskim łaskawą publiczność mam ho­
nor' Zawiadomić j8i8 maja 7 dnia.

Traktyjernik Bazyli Jackowski»

1 Nyśkutek zalbcenia Główno Komendtrujticdgo i sza ar­
mią , Irttenclencya teyie armii ogłasza , i i  targi na do. 
stawienie potrzebnego dla tey armii i przyłączonych do niey 
woysk prowiantu, a gclzić indżiey owsa, od 1 janUar, 1819 
do 1 tegoż miesiąca januar. 1820, naznaczają się wcześnie 
w Skarbowych Izbach tych guberniy, gdzie woyska są roz­
łożone , w następnych terminach: w Skarbowych Izbach: Ja­
r o s ła w s k ie j  , Pt łodzimierskiey , Jnflandzkiey , Kurlandz- 
kiey , I f  ot ońeskiey , 1 ambowskiey , £,kataryno sławskiej, a
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razem  i  w części T a w y c k ic y ; targ i fibra 2, 4 , i 7, p rze­
targ i fibra 8. 9. i 10. W  Izbach skarbow ych: T u lsk ie j,
K a lu zk iey  , R ożańskiey , O rłow skiej , W ile ń sk ie j, Półtaw- 
sk ie j , K a rsk ie j , Słobodzko-G kraińskiey i K ijow skiej targi 
fibra 7. 9, i 1 1 , przetarg i fibra i 5, 16, z 17. JSaostattk 
w Izbach Skarbowych : M iń sk ie j , W iteb sk ie j, Sm oleńskiej, 
M ohilew skiey i Czernichowskiej tegoż fibra i 5, 18, i 21, 
p rze ta rg i fibra 23, 24, z' 25.

iV« takowe term iny w zyw ają  się życzący dla targów zpra-  
w nem i ew ikeyam i, z uw agi miesięczney dostawki prowiantu  
na ten raz w części 5 całego podradu, a na zabezpieczenie 
zadatków udzielnie, oprócz ogólnych od szlachty dostarczeń, 
które pozostają na sa m ej ufności. W iadom ości o ilości po ­
trzeb n e j w  ka żd e j Gubernii poszczególne kondycje,-, wedle 
któr ych pow inny bydż w ykonywane dostawy i udzielne p ra ­
w idła o dostawach wcześnie będą rozesłane do Izb  skarbo­
w y clT i publicznie w nich odkryte.

W reszcie dodaje się , ze praw idła na odbywanie targów, 
kondycye na dostawę , pozostają bez w ażnych odmian da­
w n iejsze .

(podpisano) Jenerał In tendent K ankryn.

1 T rzó d  w yd z ia ł Tow arzystw a dobroczynności, podaje  
do powzechnego u w iadom ien ia , iż  otwiera Instytu t 74'a- 
k c j n j  pod przew odnictw em  JP . P iotra  'Sółkiewicza, w sa­
li K lin ic zn e j oddzielnie na to p r z e z n a c z o n e j ,. do k tó re j 
dzieci przynoszone bydż m ogą , co N ied zie lę  od godziny  
bey do 4ey  p o p o łu d n iu —  N a  każde oprócz tego przed­
m ieście dwóch -jest m ianow anych uczniów  ., k tórzy szcze­
pione ju ż  dzieci odwiedzać będą, a to w następującym  po­
rządku  :

N a Snipiszki- TU odzim irski Jazon i Lebel Ignacy.
N a Ł ukiszki. E ynarow icz A lo izy  i Sledziejewski Jerzy.
N a Pohulankę. B alb iani K onstanty i Bukojem ski Sa­

muel.
Z a  R udnićkę Bram ę. W yszyń sk i Sylwester i IValaw- 

ski A ugustyn . A
N a Z arzecz. K aczkow ski A dam  i Chodorowicz M ar-  

celli.
N a Safianiki. Czerw iński W a len ty  i  Porcyanko Tomasz.
Pod zielony m ost. Strzałkow ski M ich a ł i Swiderski 

M arcin.
Z a T a ta rsk ą  bram ę. O hackiew icz Józef i Sokołowski 

Józef.
N a Popław y. A rcim ow icz H ila ry  i, Jabs Stanisław.
N a A nt okol. K uczew ski Izyd o r  i M ackiew icz Karol.

1 N ow e kom pozycyc na  Gitarę JP a n a  Jędrzeja Sy- 
chny i rozm aite arye fra n c u sk ie  śpiewane na ostatnich 
reprezen tacjach  p rze z  J P P , h r ice  z akkom pani ani e ulem  
fo rtep ianu  z oper, le nouveau Seigneur de 7 itlagc, ‘M ai­
son a re n d re , C a lif e de Bagdad, ma. 1 antą Aurorę i wie­
le in n y c h , są da,sprzedania w składzie not m uzycznych  
Jozefa  Kopscha, gdzie się zn a jd u ją  różne inne towary.

z. D ostrzega jąc j a  n iż e j  podpisany umieszczone po  
raz d ru g i w  gazecie K uryera  L itg o  przeciw . sobie imie­
niem W ik t or ego M isiew icza oświadczenie , lubo zapów o- 
dow any jestem  do odpow iedzi mu w  podobnychże w yra ­
zach ; jednak m ając daleko inne n iże li on w ychow anie, a 
z tą d  nie będąc zd o ln y  do k łó tn i z  kim kolw iek i u szczy­
p liw ie  nikofnu przym aw iać , tern b a rd z ie j pisać nie na— 
w y k /y ,  p ilnu jąc się p r z y  te m tey  m ora lne j m a x ym y , aby 
w et za  wet z ło  za  złe nie oddawać : żadnych  je g o  j t a k  ja k  
on fa łs zy w ie )  nie wym ieniam  fłę d ó w  , zn a jd u ję  ty lko  po­
trzebę okazania  i  upewnienia każdego , ze to w szystko , 
co tenże M isę wic z  w  owem oświadczeniu o sw ey staran­
n o ś c i , trudach i ko szta ch  w  ogólnym  interessie przezeń  
niby poniesionych  , tudzież o w y d a n e j ja k o b y  mnie ,, po­
społu 11 z  d a lsz tm i z e s z łe j  Iaskó łłdow ey korisukcessorami 
p le n ip o te n c ji , o kondykcie i o aw antazu dotkliw ie napi­
sa ł , je s t  istotną bayką i nie sprawiedliwością pochodzą­
ca z  ra cy i zapomnienia jego  na w łasno-ręczne je d o ż  p i­
sma w ręku mojem znadujące się, a tę niesprawiedliwość 
w yśw ieca jące, j e s t  oraz skutkiem w yg ó ro w a n e j niechęci

j  p o w z ię te j ku mnie przezeń zaw iści, z  t e j  je d y n ie  p r z y ­
c zy n y  , ze mu się wedle je g o  nii dorównanego życzenia  
wieś Sielec (która dopióro do pinie n a le ży ) w  darze od 
W W c h  Studzińskich  me dostała. P o n iew a ż zaś rzeczo­
n y  M isiew icz nie z  interessu lecz w  zam iarze wyobra­
żenia  mię podobnym  sobie rozm aite p rze z  nienawiść obra­
żające m óy honor w ym yśla  koncepta i  p la n y , a uzuchwa- 
l o n y , g d y  się mu te me ud a d zą , że do n a jw y ższe g o  sto­
pn ia  w innym  rodza ju  j a k  w iadom ości m o je j dochodzi) 
posunie swą niesłuszną zem stę, w yraźnie za p o w ia d a ; za­
tem j a  p o w o ła w szy  sam je g o  do dow odzenia m i p o czy­
nionych zarzu tów  i o b e lg , iż  zarazem  o ka ry  na nim 
ta k  za  one ja k o  i  za  zuchw ałe je g o  p rzeg ró zk i w  cza­
sie i  m iejscu  właściwem dom agać się o ęd ę , oświadczam} 
a nim to n a s tą p i, że skutecznych, na obronę swoję u ży ­
j ę  środków , dać mu o tern w iedzieć p rze z  n in ie jsze  p i­
smo postanowiłem .

K azim ierz Tom aszew ski Sędzia  Gr. P t tu  M iń .

l .  W  skutek kom m unikacyi S. P etersburskiego , G u- 
bernskiego R zą d u  , R zą d  tu te js z y  publiczność za w ia d a ­
m ia , że w zię ty  w stolecznern mieście S. Petersburgu za  
wlocęgę , człek Fiedor Jehoróiu p o ka zu ją cy  siebie rodem  
W ileń sk ie j Gubernii z  m iasteczka Czdrnszyc JO . M ięcia  
R a d z iw ił ły  , d la  oddania w  wojenną służbę zosta ł ode­
sła n y  p rzez  ony S. P eteysbugski R z ą d  do tam ecznej re­
krut skiey Izby . M a ja  7 go dnia j ó j K roku.

Sow ietnik W incen ty Ł a w ryn o w icz. K azim ierz N o ­
wicki Sekretarz. Jan Stępoczecki K oli. R egestra tor i  P o -

w y tę zyk .

1. O d R zą d u  gubernialnego W ileńskiego og łasza  się: 
iż  ż  powodu ni ja w ie n ia  się na przeznaczone d a w n ie j po 
diuakroć te rm in y , życzących  d 1 a nabycia m ajątku P a -  
ręcznikow za  b y łym  od 18 j j  do 18 i. 5 roku dzierżaw cą  
w  miastach M iń sk ie j Gubernii trunkow ego odkupu Józefie  
Iluuw aldzie  na zaspokojenie z a le g łe j  d z ie rża w n e j sum­
m y , ja k o  to: G raja  T y  z  nhauza TVnlait ze wsiam i, w  któ­
rych lic zy  5 * 7  dusz. w A  iłkom ierskin i, Kom andora Ja ­
na M arcinkiew icza A a b y  Tund&iszki i K isieliszhi z  l. JÓ 
d u sza h ii, 1 S zta tsk iego  Sow ietńikd Ignacego Balińskiego  
P u ń ia n y  z  j o 7 d u sza m i, zosta jących w  W ileńskim  po ­
wiatach , pom ieniony gitberniainy R zą d  naznaczył, j e ­
szcze p o  trzeci raz term iny : p ierw szy  f n ia  2.5. d ru g i 28 , 
a trzeci osta teczny dnia .5 j  miesiąca augusta te r a ź n ie j­
szego  roku ;  a zatem  życ zą cy  nabydź takowe m a ją tk i ze ­
chcą p rzyb yw a ć  na te term iny , dla l ic y ta c j i  do tegoż  
gubernialne go R zą d u . M a ja  j o  dnia j 8 j 8  roku.

Sowietnik Ł a w ryn o w icz. Sekretarz K azim ier z  N o w ick i.

; ę  ■ ’

1. O d R zą d u  gub ,filia lnego  W ileńśkiego og ła sza  się:
1 iż  z  pow odu niejawienia się życzą cych  na p rzeznaczo ­

ne d a w n ie j po dwakroć term iny, d la  n a b yc ia , dwóch m u­
rowanych domów Kupca A lexa n d ra  Sluckiego z n a jd u ją ­
cych się w  W iln ie , jednego  na przedmieściu Z a rzeczu  
ocenionego ze wszelkiemi' w nim ruchomościami rub. 
kop. ę5 , a drugiego za  Ostrą bramą m b. 55 , j 67  kop,2Q r 
naznaczonych do w yprzedania  z  publicznego targu  d la  za ­
spokojenia odkupney sumniy , z a le g łe j  na Sluckim  1 to­
w arzyszach  je g o  , za  dzierżaw ę trunkow ych poborów w  S. 
P etersburskie j G ubernii: w  miastach;  G d o w y , Ł u ka  , i  
n o w e j L adodze  ;  i w  Gubernii P sko w sk ie j W m ia sta ch f 
Parchow ie , również za  należność W ileń sk ie j Izbie p o ­
w szechnej .opieki , por/i’Aldony gubernialny R z ą d  n u zn a -  1 
c z y ł  je szcze  po trzeci raz. term iny , \ p ie rw szy  dnia 2 0 , 
d ru g i 20 , a trzeci i Ostateczny dnia 28 miesiąca augu­
sta roku  te ra źn ie js ze g o ; a za tym  życ zą cy  nabydź p o -  
mienione d o m y 'f  zechcą p rzyb yw a ć  na. te term iny d la  tar­
gów  .do >egoi gubernialnego R zą d u . M a ja  i  o dnia j 8 j 8
roku, v

.; ‘ . Sow ietnik Ł a w ryn o w icz.
Sekret. K a zim ierz  Nowicki.



D o d a t e k  d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n , Sg,

W  i I n  o d n i a  14

O. g ł o s t e n i a ,
E jd y w iz o r s k i  dekretem  Sądu. Głównego- L ilg o  

2 go D epartam entu  G ubernii G ro dzieńsk ie j do m a ją tku  B u -  
y  dziedzic tw a  J f f ' . F e lic ja n a  O rdy  Sędziego l iy h u n a ln e -  
S °  w  Pow iecie K obryńskim  p o ło żo n eg o , n a zn a czo n y  , po  
odbyciu p ierw szego  z ia zd u  w roku  1017 dnia. i5  ja n u a ry i  
za sz łym  ,dekretem  akcessoryinym  m ied zy  in n em i u rzą d ze ­
n iam i , aw izow ać kredytorow  i preteiisorow  I I .  O rdy o ti- 
stanow ieniu  w  'Majętności H ucie E x d y w iio r s k ie y  ju r y z d y -  

cyi p o s ta n o w ił, 1 takow a podp isaną  kom pletem  aw izacyą  
egentowi ko ła  swojego podać do g a ze ty  K u ryera  L ite ­

wskiego p o le c i ł , co zostało dope łn ionym , i publiczność w  g a ­
zecie K u ryera  L itew skiego na  począ tku  roku  1817 takowe 
ogłoszenie trzykro tn ie  w ydrukow ane . czyta ło . N a z ie z d z ie  
pow tórnym  tegoż 1817 r oku  29 m arca  w celu opa trzen ia  
si zokow uspokojenia d łu g u  B ankow ego o m a ją tek  H utę z a ­
przeczen iem  obniesiony opartego, zeb ra n y  Sąd  E x d jw i z  w y -  
w  uzu jąc  się g łów nem u temu w ezw ania  swego przedm io to - 
w i , osta teczny term in  p rzy b y c ia  swego do H u ty  d la  doko­
nan ia  ju ż  bez p rzeryw n eg o  ta x y  i  e x d y w izy i m ajątków  J IV . 
U rdy p ry n c y p a ln e g o  dzie ła  dzień  trzeci m a ja  w  roku id ą ­
cym  1018 zapow iedzia ł. — Z ia z d  ja ko w y  uprzedza jąc  p o ­
budką nudesłanych  od a d m in is tra c ji dóbr tego konkursu z a ­
pew n ień  iz  d łu g  B ankow i za iem nem u n a le żn y  całkowicie zo­
sta ł o p ła c o n y , i zakw itow U hy, pow tórną  a w iza cyą  u m eo- 
rnylnym  na  dzień  trzec i m aja  zebran iu  się swoim  do H u ty  
R egen tow i Sądow em u  » A dam ow i W olsk iem u  do gazet po- 

\ y c z a le c ił , i  że R eg en t takowe polecenie pod  dniem  lg  
kw ietnia roku  idącego z p o c z ty  N o w o g ró d zk ie j usku teczn ił, 
m a zaw iadom ienie . D opioro w  dniu tylekroć w spom nianym  
trzecim  m aja kom pletem  p r z e z  l ernisse' za m itr zo n y m  p r z y - 
y f y  do H u ty  Sard E xd yw izo rs 'k i p o  u fundow an iu  ostate- 

cZuego ju ż  ju r y z d y k c y i  sw o je j z ia zd u  tern p ew n ie jszeg o  
w  swoim postępow aniu  , iż  oprócz uspokojenia banku . Sąd  
G low ńy L itt. p r z e z  św ieży  U kaz kontynuow ać dzieło  ex -  
d yw izy in e  Z a lec ił, p rzy s tą p iw szy  do -odbywania oczewistego  
czynnosciow  sobie p p ru c zo n y c h , ża d n ym  ju ż  zw łokom  1 od- 
y iu lo rą  pod legać m em o g ą c , eh , p o  trzec i i ostatni ra z  o tern 
c m in ie  i  m ie jsc u  u sta lo n e j ju ż  .E x d y w izy i w  m a ją tku  H u ­

c ie , p r ze z  n in ie y szą  a w iza cyą  ku trzykro tn em u  druk iem  0- 
g .o szem u  do K u ryera  L itg o  p o da jącą  się za w iadam ia  p o ­
sitive w szystkich J IV . F e lic ja n a  O rdy kredytorow  i p re -  
tensorow, zapow iada jąc za ra ze m :  iż  ha  tw ierd zy  w y r a ź n e j  
reg u ły  dekretu rernissyinego dopom inki osob n iep rzyc /w d zu -  
cych w  tern N o rm a ln y m  term inie do e x d y w izy i w iecznem u  
ulegną  upadkow i. —  D a t w H ucie  roku  1818 m a ja  4 d.

S ta n . K o łłu p a y ła  P re zy d ą ja c y  E x d y w izo r . A n to n i 
M azew sk i F rez . Z ie m . P ttu  Ge. E x d y w iz o r . K asper l ló -

szcz-yc Exdywizor,

1. N i ie y  p o d p isa n y  zaw iadam iam  całą  pow szechność , 
iż  ja  jako  brat rodzo n y  p o  śm ierci zeszłego  A n d rze ja  B a ń ­
kowskiego będąc n a tu ra ln y m  sukcessorem  w szelkiego po n im  
pozostałego m a ją tku  , tak ruchom ego ja k o  też i n ieruchm e- 
go a m ianow icie m a ją tk u  K w asow ki w  ^Powiecie gord zień -  
skim  gubern ii g ro d z ień sk ie j po łożonego oraz ruchom ości i 

, kap ita łów  , g d y  z n a jd u ję  Łe W . A n n a  D ankow ska żona ze ­
szłego  _ A n d rze ja  B ańkow skiego• zabra ła  ca ły m a ją te k , tak  
ruchom y , w  kapita le go tow ym  , obli g a c h , ruchom ości i f u n ­
duszu  z iem n ym  arb itra ln ie  p o d  swoje w ładan ie  , a ja k  s ły ­
szeć sic daje c zyn ić  za m ierza  z  wielu- debitor a n d  zeszłego  
Darikowskie'go o jego  w łasne należności u k ła d y  , m im o wo­
li i  w ied zy  na tura lnego  sukcessora, d la  tego w  celu ostrze­
n ia  w szystk ich  debilorow  , h'a których  są ohligi i dekreta  
p o  ró żn ych  m ie jsc a c h  o trzym a n e  , za w iadam iam  ze  W . A n ­
n a  B a ń ko w ska  i n ik t in n y  nie są władnertu ro zporządzać  
ża d n y m  fu n d u sze m  zeszłego A n d rze ja  B ańkow skiego . Ho. 
taż t f  . A n n a  B a ń ko w ska ', an i n ik t in n y  w n a jm n ie j s z e j  
Części do m a ją tku  po ze sz łym  A n d rze ju  B a ń ko w sk im  p o ­
zostałego nie n a leżą , jakow e obław ianie p r z y  p o d a n iu  p o d - ‘ 
pisu ję . R o ku  1818' m iesiąca m a ja  4 d n ia .

Sztabs. K a p ita n  P io tr  B ańkow ski.

. ł- Po zeyściu  O jc a  m ojego P u łkow n ika  TVoysk R o ssyy -  
skich i- K aw alera  L u d w ika  von  H essen n i ie y  p o d p isa n a , 
p rzy b y w szy  z  m iasta  C harkow a w  G ubernią grodzieńską , 
do u zyska n ia  z. R zą d u  G ubcrńśkiego L i t  ew sko-G r o d z ie ń ,p o  
m y m  O jc u  pozosta łych  pap ierów  i w e x lo w , oraz odebrania  
za  n iem i na  rzecz, m o ja  od r ó żn y ih  osob na leżn ych  p ien ię ­
d zy  , lęyda łam  nóg (fnierrt 36 octobra 1017 roku  sporządzo­
ną i dn ia  27 tegoż m c a. i roku p r ze d  ak ta m i Z iem sk ien u  
P ttu  W ołkow yskiego  p r z y z n a n ą  B  ■ P u łkow n ikow i w oysk  
Jlossyiskich 1 K aw alerow i P io trow i M ielen inow i P len ipo-

a j  a '1 8 1 8 r o k u .

te n ó y ą .-— K tórą  g d y  zan iesionym  U> aldtick Z iem sk ich  Pt fu 
grodzień , na  dn iu  u raca m aja  te ra ^n ieysteg o  roku  p t  ze- 
zem nie m a n ife s te m , dla p r z y c z y n  w  ty m że  w a n je e c ic  w y ­
rażonych  w skutkach sw ych u m o rzy ła m  t skussowai.utrn p rze to  
dopiero odw ołując się 'clo’tego N a n ie s io n e g o  p rzo zen im e  ma* 
n ifestu  , za w iu d a vu d m  interesow ane o su ty  , a. mitm& wicis 
debitorow zeszłego  O yca m o jeg o , za H \  Pułkownik F io le  
yV lelentn  , w ięce j m yd i P lenipotentem , nie jest , pówoJC/rt 
c ze g o , g d yb y  z  n im  n ik t w  in teressach łunie ty c zą cych  się 
odtąd w ża d en  u k ła d  lU eW chodzit, ostrzegam , tt ra zem  u -  
prasźa m  tychże dcbiiorow zeszłego  O yca  m o jeg o , ażeby  
iv chęci ja k o w e j nornunikacyi w in teresach, referow ali sie eto 
Grodna do TT. F ra n c iszka  K lim ow iczu  b. Sędz. Z ie m sk  P ttu  
grodzień. którego dopiero tnyłn  P len ipo ten tem  U stanowiłem > 
Grodno roku  1018 raca m a ja  7 dn ia .

A m elia  z H ess snów  B a r  cicha.

Ogłoszenia po r a t  dragi,
1 N i ż e j  na podpisie  w yra żo n y  za p ra w o m  W iećtysiyn i 

od JP . A n n y  B udrew iczow cy n a b yw szy  w mieście W iln ie  
Dworem p o d  N re m  1,282) za  Ostro bram ą le żą cy  za  w iada- 
m iam  p r z e z > n in ie js ze , iż  je że li  kto n%a ja k ą  p r e te n s ją  do  
rzec zo n e j Budrew iczu  wey ażeby  z dow odam i do m nie akto­
ra 1 nabyw cy w  p rze c ią g u  trzećh  m iesięcy od d a ty  tego  
uwiadom ienia ja w ił  s ię , ja k o  też aby na  tenże dom  i n h j e y  
obli.gi n ik t nie w a ży ł się daw ać i p o zycza ć  ża d n ych  sumirt 
poniew aż p n zy ję ty m i by d i  nie rnogo ato od d a ty  nabycia  tegoż  
domu.. B .  7 m aja  1818 roku  w  i ł  ilm e , S zy m o n  W irźańsk i,

3 N i z e y  p o d p isa n y  z n a la z łs z y  u) d o d a tk u  Kuryera  
L itt. za  N .  56  a w iza c y ą  I V. A d w o k a ta  N o w ic k ie g o , c zu ­
j c e  się iw obow iązku  o s tr ze d z  P u b lic zn o ść  a b y  ta  do o g ło ­
szenia f V . N o w ic k ie g o  w id r y  n ie p r z y c h y ln i a: oto w  ro-* 
ku sS tO z  m iesiąca j u w i  n tże y  p o d p isa n y  w y d a l  o b lig  
rui 86 7 rubli s. d o c i ą ż  -i a k o w c y  sum m y nie m i a t  z a lic z a ­
m y  w espół z  assckuracyą  w ym o żo n ą , Łe je ś l ib y  w  term i­
nu  m eo d d n ł , w ó w cza s m ia ł p ra w o  }V. N o w ic k i  za ją ć  
Kamienicę za łłccg o  p r z e z  c x ten u a cyą  , sta ło  się iz  niem o -  
g h m  oddad.ż sum m y w  cahośc.i m nie n ie k re d y to w a n e y  ( 
i ł . N o w ic k i za  u y m o ż o n ą  assekuracya  nie ty lk o  ze z a jg -  
w szy  m o ją  kam ienicę w y b ra ł ca łą   ̂u mnie , le c t  je ś z c z e  
mnie z  ró żn ych  w zg lę d ó w  je s t  za w in ia ją c y m  i  zd e ze lo ­
wał kam ienicę -o co w szy s tk o  p r z e z  ośw iadczenie  w  a k ta ch  
G rodzkich W ileń sk ich  te g o ż  W . N o w ic k ie g o  za sk a rży łe n t  
i rozpocząłem - process; lecz W . N o w ic k i  chcąc p r z y k r o ś ć  
dla mnie zrobić  1 o g łosić  m nie z a  n iew a rteg o  kred y  tu  pO» 
stanow ił swe nierealne p re teh sye  p rzeZ  g a z e ty  o g ło sić , dó  
których  zn o szen ia  nic je s te m  obo w ią za n y . LeCZ P ff N a -  
u n ck i;  k tó r y  m i do 1 ,000  ru b li za w in ia . i  n a d u ży w a ją c  
sobie w y d a n e y  p len ip o ten cy i na m o ją  k r z y w d ę  d z ia ła ł .  
Z e b y  za tem  a w iza c y a  W . N o w ic k ie g o  na  ża d n ą  nie z a ­
s łu g iw a ła  uw agę  u P u b lic zn o śc i i a b y  n ik t z  W . N o ­
wickim  w  żadne  u k ła d y  tyczą ce  Się m ego  m a ją tk u  nie  
W c h o d z ił, an i te ż  ob ligu  w spom nianego asSekuracyi nie  
n a b yw a ł p r z e z  n in ie y szą  a w iza c y ą  P u b lic zn o ść  m am  ho -  
nor uw iadom ić,

x Aron Cwiling,

o D w orek Z m ie szk a n ie m  , s ta jn ią ,  w o zo w n ią , k ie tn  
chlcrzem  i fr u k to w y m  ogrodem  n a  R osach, za  kośc io łszp i- 
ś. Józe fa  N ik o d e m a , od ogrodu G órskich n a  za u łk u , w y ­
chodząc za  ostrą bram ę w  lewą. Po ze sz ły m  ś .p .  K or­
neliuszu  P ocołajew skim  P isa rzu  K onsysto rsk im  S ekre ta rzu  
B y e c e za ln eg o  B isku p a  W ile ń sk ie g o  E m e r itu s  P ro fje sso rze , 
spad ły  sukcessyą n ie le tn im  Jó ze fow i K ornelem u , O n u fre ­
m u  ) O ktaw ianow i, A n to n ie m u , i  M iko ła jo w i M a k a rsk im . 
P od  opieką J O X ic c ia  Ś ie fa n a  G iedroyc ia  M a rsz . IV ileń , 
z  da lszem i będących. K toby ż y c z y ł  sobie oruyo nabydż, dow ie  
się o cenie tego  dw orku  u z n a jd u ją c e g o  się w  dom ie  W .  
Sędziego  T ow iańskiego  na  r u d n ic k ie j  u lic y  p o d  w szy s tk ie *' 
m i SS. u  TV. Józefa  M a la rsk ie g o . A  o u kończen ie  i zape-' 
w n ien ie  o w szystko  p rzy b ę d z ie  w  drliti 12 m a ja  Upeł/w •* 
m o c n io n y , i  w spó lny op iekun  do W iiriA t



,  2. P o  z m a r ł y m  ś .  p .  T h a d e u s z u  G r ó d e c k i m  A d w o k a ­

c i e  S ą d u  G ł ó w n e g o  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e j ,  p o z o s t a ł y  n ie ­

k t ó r y c h  o s ó b  p a p i e r y  j e s z c z e  d o t ą d  n i e o d e b r a n e  ,  k t ó r e  p o  

m i s y  s ą  w y s p e c y f i k o w a n e  , p r z e t o  n i z e y  p o d p i s a n y  b r a t ,  

z m a r ł e g o  T h a d e u s z a  A n t o n i  G r ó d e c k i  A d w o k a t  S ą d u  G ł ł .  

G r o d z i e ń ■ m a j ą c y  m i e s z k a n i e  w  m i e ś c i e  G r o d n i e  w  d o ­

m u  T V . Z a d a r n o w s k i e g o  , m a  h o n o r  w e z w a ć ,  a ż e b y  i n -  

t e r e s s o w a n i  d l a  o d e b r a n i a  p a p i e r ó w  s a m i  o s o b i ś c i e ,  r a ­

c z y l i  d o  m i a s t a  G r o d n a  p r z y b y d ź , l u b  s w y c h  p l e n i p o t e n ­

t ó w  ( p o w i e r z a j c i e  d o  z w r o t u  r e w e r s u  z m a r ł e g o  T h a d e u s z a  
G r ó d e c k i e g o > p r z y s ł a ć .

W .  J a n a  E y s y m o n t a ,  z  T V . W o y s k ą  E y s m ą t o w ą  i  d a l -  

s z e m i .  W W .  R o m a n o w i c z ó w  z  B a r a n o w s k ą  i  d a l s z e m i .  
B o c h u s z e w i c z ć w  z  Ł e y b ą .  T V . P o s t o l s k i e g o  z  W o y c i e c h o -  
w i c z o w ą .  S t a r .  N o c h i m a  J a k o w i c z a  z  S z u k i e w i c z a m i  i  d a l ­

s z e m i ,  W o l f o w i c z a  z  P a n c e w i c z e m ,  H l e b o w i c z a  z  S a r o s i e -  

k a m i ,  J a n a  E y s y m o n t a  z  P u w e c k i m ,  J T V . L a ę h n i c k i e g o  

z  D z i e k o ń s k i m , B o c h u s z e w i c z a ,  A d a m o w s k i e g o  z  W ó l m e -  

r e m ,  F a s c y k u ł  p a p i e r ó w  X i ę d z a  S a d k o w s k i e g o  z  r ó z n e m i ,  

J a n a  E y s y m o n t a  Z S u k c e s ś o r a m i  E y s m o n t a  W o y s k i e g o , -  

p a p i e r y  B u c h o w i e c k i e g o  z  r ó z n e m i ,  H a n z e l m a n a  i  M r o ­

z o w s k i e g o ,  T V  T V . P o l i t a l s k i e g o ,  K ł a u i c k i e g o  i  d a l s z e m i ,  

A d a m o w i c z a  z  R y m a s z e w s k i m , J J X X .  D o m i n i k a n ó w  G r o ­

d z i e ń s k i c h  , z W .  M a r c i n e m  P o w o l a ń s k i r n ,  J F .  S k i b i ń ­

s k i e g o  z  T V P a r c z e w s k i e r n i ,  P o z e w  T Jr. A l e x a n d r a  B o -  

h u s z e w i c z a  z  Ż y d a m i , J O .  X c i u  S w i a t o p e l k i  z  J O .  X X .  

R a d z i w i ł ł a m i ,  T V . K i ę c l z a  M i s z t o w t a  z  k a h a ł e m  G r o d z i e ń ­

s k i m ,  S t a r  o z .  J o s i e l a  S z y m n e r a  z  S z l o m ą  J o s i e l o w i c z e m  i  

d a l s z e m i , J P .  S o s  e n  fu  z  H r a b i m  P o c i e j e m ,  T V . K o ś c i n e y  

z. K o ś c i a m i  i  d a l s z e m i ,  S w i e c k i s w i c z a  i  Z ' o m o y t e l a  z  J a -  

k o w i c k i m ,  J P .  K o r z e n i e w s k i e p o  z  T V . R y ł ł ą ,  Ż y d ó w  S ł o ­

n i m s k i c h  z  T V . R a d o v y i c k i m ,  J P .  S o m e ż k i  z  S t a r  o z .  I c k o  

A b r a m o w i c z e m ,  W W .  R o m e r o w  z  W o y s i a t e m ,  T V . B o h u -  

s z e w i c z o w e y  z  B u ł h a r y n e m , W .  W o y c i e c h a  N ą r b u t a  z  N a r -  

b u t a m i ,  W .  J X .  R u d z k i e g o  K a n o n i k a ,  z  d a l s z e m i  z  S a -  

m o r o k a m i ,  J P .  R o u b y  z  K a r ł o w i c z e m ,  T V T V . K a r ł o w i c z ó w ,  

z  J T V T V -  D z i e k o ń s k i e m i , T V  M a t e u s z a  R a u d o n o w i c z a  

z  K a m i ń s k i m , S t a r o z .  J a n k i e l a  O w s i e j o w i c z a  P i p k i  z  J u ­

l i a n n ą  S o l e c k ą , T V . M i k o ł a i a  N a r  b u t  a  z  N a r b u t a m i ,  TV. 
S u d n i k a  z  T V . K r u p o w i c z e m , T V . B e n e d y k t a  S k i n d e r a  

z  L a s k o w i c z e m  , J P . M a c i e i a  N a c e w i c z a  z  N a c e w i c z a m i ,  

W .  B a ń k o w s k i e g o  z - P a c e w i c z e m  ,  J P .  J a n a  P o p ł a w s k i e g o  

z  Z a b ł o c k i e m i , T V . K a z i m i e r z a  N u r b u t a  z  R o t t e r e m , S ta r .  

B o n d e t a  W e l w e t o w i c z a  M i u t u r a  2 J a k u b e m  G ie y s z to r o m ,  

J P .  J a n a  C z e c z o t a  z  M i o s k i e m i , T V . F r a n c i s z k i  S k i n d e r a -  

w e y  z  T V . P i o t r e m  Z a h ą , T V . T e o d o r a  D a n e y k i  z  D a n e y -  

k a m i ,  S t a r .  M i c h a ł a  T V e y s z t e y n a  z  k r e d y t o r a t n i  k u p c a  

D a ł k o w s k i e g o ,  J W j .  C h o d k i e w i c z a  z  M a r k i e w i c z a m i , K a -  

h a ł u  S ło n i tr i .  z  W .  K o n o p k ą , ,  i  Ż y d e m  ,  G i e r s z o n a  H a r k a -  

u z g o  , z  J z r a e l o w i c z e m . , S o s e n k i  z  S z w a ń s k i m ,  T V . P u d ­

ł o w s k i e g o  w  I n t e r e s i e  T V . K a m i e ń s k i e g o ,  J P .  W a l i c k i e g o  

z  S y l w e s t r o w i  c z c m  , J a n a  S z y l i n g a  , W  W .  A l e x a n d r a  i  

B o l e s ł a w a  R o m e r a  z  K a r ł o w i c z a m i ,  T V T V - S y l w e s t r o w i c z o w  

z  J T V . Ż y l a k i e m  ,  W .  K o z a k i e w i c z a  z  G i e d r o y c i a m i ,  S t a r .  

S z l o m y  N o t k o w i ć z a  z  T V  T V . G r a b s k i e m i , R e s z t a  p a p i e ­

r ó w  T y s z k i e w i c z ó w ,  P o t o c k i c h  i  S z a b u n i e w i c z o w  z  T V T T . 

Z a w i s z a m i ,  p o  o d b y c i u  s p r a w y  w  S ą d z i e  G ł ó w n y m .

T a k o w y  r e g e s t r  p a p i e r ó w  p o d p i s u i q  , A n t o n i  G r ó d e c k i  

a d w o k a t  S ą d u  G ł ó w n e g o  G r o d z ,  m i e s z k a j ą c y  w . G r o d n i e  

w  d o m u  I V .  Z a d a r n o w s k i e g o .

' 2 Z a p c z e w  E d y k t a l n y ,  S d d  P o l i c j i  P o p r a w c z e y  o b w o d u  

B i a l s k i e g o  w  W o i e w o d z t w i e  P o d l a s k i e m  .

I V a  m o c y  t a k  u p o w a ż n i e n i a  o d  W y s o k i e g o  S ą d u  K r y m i ­

n a l n e g o  w o i e w o d z w  L u b e l s k i e g o  i  P o d l a s k i e g o  d o  2 d  l i -  
p c a  r .  b . j a k o  t e ż ,  §.  4g 3 . U . K .  e t c .  z a p o z y w a  n i n i e j ­

s z y m  p r a c o w i t e g o  J a s k a  P a c h o l a k a p r a w d z i w i e  R o Z e n  z w a ­

n e g o  ,  w ł o ś c i a n i n a  z e  w s i  S u c h e y  w o l i  p o w i a t u  R a d z y ń -  
s k i e g o  a  z  a r e s z t u  t u t e j s z e g o  p o p r a w c z e g o  z b i e g ł e g o , k t ó r y  

o  d o k o n a n ą  n a  s o b ie  s t a r o z a k o n n e g o  J u d k i  C h a y m o W t c z a  
z  m i a s t a  W ł o d a w y ,  h a n d l e m  w o ł ó w  t r u d n i ą c y m  s i ę ,  z b r o ­

d n i a  r o z b o i u  , z t y c h p o w o d o w p r a w n i e  o b w i n i o n y m  z o s t a ł ,  

i ż  g d y  t e n ż e  J u d k o  z  P r a g i  z p o d  Te a r s z a w y  d n i a  2 0  k w i e ­

t n i a  1 8 ) 6  d o  W ł o d a w y  p o w r a c a ł  i  w  d a l s z ą  d r o g ę  k u  d o m o ­

w i  u d a w a ł  s i ę ,  w j e c h a w s z y  w  l a s  S u c h o w o l s k i  o  ć w i e r ć  m i l i  

o d  t e y  w s i  o d l e g ł e j ,  w y b i e g ł s z y  J a s k o  P a c h o ł a k  z  t e g o ż  

l a s u  z  s i e k i e r ą  , u c z e p i ł  s i ę  b u d k i ,  k t ó r ą  t e n  ż y d  i e c h a ł p o d  
p r e t e x t c m  a ż e b y  g o  p o d w i ó z ł ,  a u i e c h a w s z y  t a k  z e  ć w i e r ć

m i l i  d r o g i ,  w c i ą g n ą w s z y  t e g o ż  ż y d a  z  b u d ą  w  b o k  la s u  

z g o ś c i n c a  , t a m  g o  n a  z i e m i ę  p o w a l i w s z y  i  o d e b r a w s z y  o d  

n i e g o  2g o  c z e r .  w  z ł o c i e  g r o z i ł  m u  z a b i c i e m ,  i  m o ż e b y  z a -  

p e w n o  t o  u c z y n i ł ,  g d y b y  z d a r z e n i e m  p e w n y  F r a n c i s z e k  

K a n n u l i c k i  z  W o k i n i a  i d ą c y  t y m  l a s e m  n a  u s ł y s z a n y  k r z y k • 

n a  p o m o c  b y ł  n i e p r z y s z e d ł ,  o r a z  p o l e c a  t e m u ż  J a s k o w i  

P a c h o l a k o w i ,. a b y  d l a  d a n i a  o d p o w i e d z i  n a  t a k o w e  o b w i ­
n ie n ie  w  p r z e c i ą g u  d n i  6  o  p r z e d  S ą d e m  t u t e j s z y m  p o p r a w ­

c z y m  B i a l s k i m  o s o b i ś c i e  s t a w i ł  s i ę .  B i a ł a  d n i a  1 g  s i e r ­

p n i a  3 8 1 7 .
J .  R o s l e c k i  P o d s ę d  k r .  S z c z y t y ń s k i  P i s a r z  S ą d o w y -

2 R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  o ś m n a s t e g o  m i e s i ą c a  k w i e t n i a  

c z w a r t e g o  d n i a .  P o  o d w o ł a n i u  s e s s y i  s ą d o w e j  p r z e d  a k t a ­
m i  Z i e m s k .  P t t u  K o w i e ń s k i e g o  s t a w a j ą c  o b e c n ie  n i ż c y  p o d ­

p i s a n y  . O ś w i a d c z e n i e  w  i m i e n i u  w ł a s n y m  c z y n i ł  o t o :  

w  r o k u  1 8 1 4 j u l i i  s 3 d n i a .  S t a r o  z a k o n n y  M o w s z a  D a -  

w i d o w i c z  J a b ł o ń s k i ,  O b y w a t e l  S t r z e d n i c k i  w  p o t r z e b i e  d o ­

s t a n i a  p i e n i ę d z y  n a z a s p  o k o  j e n i e  d ł u g u  S t a r  o  z a k o n n e m u  J o -  

s i e l o w i  J c h o w i e  z o w i  M e j  e r  o  w i e ż o w i  z  z a w i n i o n e g o  z n a j ­

d u j ą c  s i ę  s i l n e m i  P r o ź b a m i  w y p ł a t  z  s u m m y  j a k ą  m a  u  

z e s z ł e g o ,  ś .  p .  J a n u s z a  H r a b i  T y s z k i e w i c z a  G e n e r a ł a  i  

d a l s z e g o  j a k i  m ó g ł  m ie ć  o s o b i s t e g o  f u n d u s z u  d o  z a s t ą ­

p i e n i a  s i e b ie  w y d a n e m u  w e x l u  n a  r u b l i  a s s y g ń .  3 2 ,0 0 0  

ż a ł ł c e g o  D e l l a t o r a  J o s i e l a  J a k o w i c z a  F i m b e r g a  O b y w a ­
t e l a  S t r z e d n i c k i ę g o  z a r ę c z a j ą c  s k ł o n i ł .  A  t y m  p o r z ą d ­

k i e m  D e l l a t o r  F i m b e r g  s t a r  o  z a k o n n e m u  J o s i e l o w i  M e j e -  

r  o  w i e ż o w i  w  z a s t ę p s t w i e  M o  w s z y ' ,  a  t e n ż e  M o w s z a  ż a ­

łu ją c e m u  D e l l a t o r  o w i  n a  r z e c z o n ą  s u m m ę  r u b l i  a s s y  g n -  

32,000  w  d a c i e  p o w y ż s z e j  w y d a l i  w e x l e .  L e c z  g d y  t a ­

k o w e j  s u m m y  o k z ł ł n y  M o w s z a  D a w i d o w i c z  z a ł ł m u  J o ­

s i e l o w i  d l a  z a p ł a c e n i a  s t a r  o  z a k o n n e m u  J o s i e l o w i  M e j e r o -  

w i c z q w i  p o  d a t ę  n i n i e j s z ą  n ie  u i ś c i ł  —  Z a s  s u m m ę  j a ­

k ą  n a  z e s z ł y m  ś .  p .  T y s z k i e w i c z u  m i e ć  m o ż e  D e k r e t e m  

R e k o g n o s k o w a n ą  i  n a  z i e m i  u l o k o w a n ą  j e d y n i e  p o d  o d ­

p o w i e d ź  n a l e ż n o ś c i  ż a ł ł g o  D e l l a t o r a  p o d d a n ą  g d y  p r z e -  

f r y m a r c z y ć  z a m i e r z a ,  p r z e t o  w  c e l u  z a p o b i e ż e n i a  t a k o w e -  

g o  f r y m a r k u , a b y  s u m m ę  n a  z i e m i  l o k o w a n ą  z  w y r o k u  
S ą d u  E x d y w i z o r s k i t g o  w  m a j ą t k u  S t r z e d n i k u  a g i t u j ą ­
c e g o  s i ę  o t r z y m y w a ć  m o g ą c ą  p o d  i m i e n i e m  M o w s z y  V a ~ 
w i d o w i c z a  O b y w a t e l a  S t r z e d n i c k i ę g o  p o s z u k i w a n ą ,  j a k o  

j u ż  u p r z e d n i o  D e l l a t o r  o w i  p o d  H i p o t e k ę  n a  o d p o w i e d z  

r u b l i  a s s y g n .  3 2 ,0 0 0  p o d d a n ą  n i k t  u k ł a d ó w  1 u m o w  s t a  

n o w i ć  n i e  w a ż y ł  s i ę ,  n i n i e j s z e  c z y n i ę  w e s p ó ł  z  o s t r z e ż e -  

n ie m  o ś w i a d c z e n i e  i  o n e  d o  g a z e t y  K u r y e r a  L i t t .  p o d a  
d l a  z a a w i z o w a n i a  t r z y k r o t n e g o  w s z y s t k i c h  t e ń t u j ą c y c h  o d  

M o w s z y  D a w i d o w i c z a  n a b y c i a  p o s t a n a w i a j ą c  p o d p i s e m  

l ą ł a s n e y  r ę k i  u t w i e r d z a —* W  P r o t o k u l e  p o d p i s  a k t o r a  

t a k i  J o s i e l  J c k c w i c z  F i m b e r g .  K t ó r e n  E x c e r p t  w  r o k u  

t y m ż e  s a m y m  m i e s i ą c a  m a j a  3 d n i a .  P o d  u r z ę d o w ą  Z i e m ­

s k ą  P t t u  K o w i e ń s k i e g o  p i e c z ę c i ą  j e s t  w y d a ń .
C o r r e c t u m  e t  c u m  a c t i s  c o n c o r d a t u m  K a z i m i e r z  T u b i e l e -  

w i c z  R e g e n t  Z i e m s k .  K o w i e ń s k i *

2. E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  S ą d o w e g o  Z i e m -  
P t t u  m i e ń .  w d a c i e  n i z e y  w y r a ż a j ą c e  s i ę  z a p i s a n e g o ^  e t e o -  
r u n d e m  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  t e g o ż  S ą d u  n a  ż ą d a n i e  s t r o

■yn j e s t  w y d a ń .  . . .
R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  o ś m n a s t e g o  m i e s i ą c a  m a j a  s i ó d m e -

g °  N c f k ą d a c h  Z i e m s k i c h  P t t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  
W J P a n  M i c h a ł  P i l e c k i  A d w o k a t .  S u b s .  W i l e ń .  o ś w i a d c z e ­
n ie  p o n i ż s z e  w p i s a ć  d o  P r o t o k u ł u  p o d a ł ,  k t ó r e g o  w y r a z y  n a ­
s t ę p n e .  O ś w i a d c z e n i e  J M c ś ć  X i e d z a  A n t o m e g o  M i k u ł o ­
w s k i e g o  P r o k u r a t o r a  C a u s a r .  W s z y s t k i c h  K l a s z t o r ó w  Z a ­
k o n u  F r a n c i s z k a ń s k i e g o  i n t e r e s s a  p r o c e d e r o w e  w  G u b e r n i  
l i t e w s k o -  W i l e ń s k i e y  w  r ó ż n y c h  s u b s e l i a c h  m a j ą c y c h  ,  z  
P l e n i p o t e n c j e ,  j e ś l i  b y ł y  o d  k t ó r y c h  k o n w e n t ó w  T T J P a n j  
I g n a c e m u  R o l a  G a w r o ń s k i e m u  K o m o r n i k o w i  T r o c k i e m u  A d ­
w o k a t .  S u b s e l l .  W i l e ń .  w y d a n e , c o f a j ą  s i ę  ;  i  n a d a l  j e ś l i b f  
k t ó r y  K l a s z t o r  t e n i i i  W J r n o ś c i  b e z  w i e d z y  P r o w i n c y a l a  
m n i e  P r o k u r a t o r a  w y d a w a ł  z a  n i e w a ż n e  i  n i c  n i e s t a n o w i V  
c e  p o c z y t a n e  b ę d ą ,  a  j e ś l i b y  k t ó r y  K l a s z t o r  m i a ł  j a k i e  p r o ’ 
c e d e r a  w  s u b s e l l i a c h  p o  G u b e r n i i  T T i le ń .  m a  s i ę  z g ł a s z a  
d o  m n i e  lu b  o d e m n i e  p r a w n i e  u m o c o w a n e g o  P l e n i p o t e n  
W P a n a  B o g u s ł a w a  B i a ł o b ł o c k i e g o  A d w o k a t a  S ą d u  G ł o M  j  
d r u g i e g o  D e p a r .  O c z e m ,  a ż e b y  w s z y s t k i e  K l a s z t o r y  i  O  4  
w a t e l e  ł ą c z n i e  z  F r a n c i s z k a n a m i  p r o c e d e r u  w i o d ą c e  w i e d z 1 
l i , p r z e z  g a z e t ę  to  S ą d o w e  o ś w i a d c z e n i e  o g ł a s z a  s i ę ,  t* • 
g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  P r o t o k u l e  n a s t ę p n y .  X .  n  0  
M i k u ł o w s k i  P r o k u r a t o r  C a u s a r  F r a n c i s z k a n .  .

/ ( g o d n o ś ć  z  P w o t o k u ł e m  p o ś w i a d c z a m  D o m i n i k
m a n o w i c z  Z i e m ,  P t t u  T T i le ń .  R e g e



2  W  P t t c i e  W i ł k o m i r s k i m  w  m a j ą t k u  d z i e d z i c z n y m  

I W .  F e r d y n a n d a  H r a b i e g o  P l a t e r  a  S i a r .  G i c g o b r o d z k i e g u ,  

O s o k n o  z o w i ą c y m  s i ę  z s z e d ł  z  t e g o  ś w i a t a  n a  ł a s k a w y m  

s h l e b i e  ż y j ą c y  K o m o r n i k  T o m a s z  B e r n a t o w i c z , p o  k t ó r y m  

p o z o s t a ł a  s z c z u p ł a  r u c h o m o s t k a  j e s t  d o  e x t r a d y c y i  p r a ­

n y m  i  n a y b l i ż s z y m  s u k c e s s o r o m  , k t ó r z y  d o  j a w i e n i a  s i ę  

w  t y m ż e  m a j ą t k u  n a y d a l e y  w  c i ą g u  o c h  m i e s i ę c y  z  d o w o ­

d a m i  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  z a p r a s z a j ą  s i ę  w  p r z e c i ­

w n y m  z a ś  z d a r z e n i u  i  p o  u p ł y n i o n y m  t e r m i n i e ,  z e  t a k o w a  

r U c h o m o s t k a  u m a r ł e g o  n a  s z p i t a l  i  u b o g i c h  z o s t a n i e  r o z ­

d a n ą  o s t r z e g a  s i ę  d a t t  1 8 1 8  m a j a  6  d n i a .

2 . R oku  18 r 8 miesiąca kw ietnia  2 dnia, Sąd  
taocatorsko -exd yw izo rsk i, za drzewo dnie lw em  re- 
hiissy Sądu Ziem skiego Pow iatu  Szawclskiego , 
daty  7  dnia miesiąca lutego będącego roku za- 
szłey ' ta x ę  i exd yw izyą  dóbr R u w e l , z  dalszem  
Nazwaniem attyneneyów  w Powiecie Szawelskhn  
położonych, na sa tys fa kc ją  w ierzyc ie li, J4 JP. 
Kazimierza Korewy Stolnika W olkowysktego prze­
tła cza ją ce j na m ieyscu własćiwem  zebr a n y , przez  
dzień następny 5 tegoż m iesiąca , wstępne wyroo 
& za ła tw ił; kom portacyą stronom  na dzień 2 
'Raja, do kancelaryi Z iem skiey Szawelskiey na­
kazał , po m ia r fo lw a rk u  R uw el i ca łkow itej zie- 
dii za lecił, oraz ziazd  na rozbior spraw y ocze- 
10iście , na dzień 2 o września tegoż roku zadeter- 
fo inow ał— ■ w  zakreślonym  przeto  term inie, aże- 
by Wszyscy do m assy kredytorowie ipretensoro- 
u>ie z  dowodami do e x d y  w izy  i ja w ili się, p o d  ajnis- 
syą— przez trzykro tn ą  w  K u ry  erze L itew skim  
Umieszczającą się awizacyą , zawiadam iają się.

Ildefons Dempntowicz Z iem ski i G rodzki po­
w iatu  Szawelskiego , oraz E xd yw izo rsk i Regent.

l u  o c z e w i s t e g o  s p r a w y  r o z s ą d z e n i a  d o  m i a s t a  P o w i a t o g ó  
O s z r n i a n y ,  j u k o  m i e j s c e  n a  j u r y z d y k c y ą  S ą d u  E x d y w i z o r .  
o z n a c z o n e  z i e c h a w s z y  ,  z a j m u j e  s i ę  p r z y  k n o w a n i e m  k u t e g o -  
r y o w  k r e d y t o r s k i c h ,  s a m ą  z a ś  p r y n c y p a l n ą  s p r a w ę  p o s t a ­
n o w i ł  w z i ą ś ć  w  n a m o w ę  n a  d n i u  i 5 m a j a  t e i u z n i e y .  r o k u .  
Z e b y  w i ę c  d a l s i  W W .  W i e r c i ń s k i c h  k r e d y i u r .  i  p r e t e n s o r o w i s ,  
o d  k t ó r y c h  j e s z c z e  s t a n n o ś c i  n i e b y ł o  n i e s k ł a d d j ą c  s i ę  n i e w i a -  
d o m o ś c i ą  z  d o w o d a m i  s w o j e  p r e t e n s j e  u s p r a w i e d l i w i a j ą c y ­
m i  d o  S ą d u  E x d y w i z o r .  n u y r y c h l e y  s t a w a l i  s u b  a m i s s i o n e  
z a s t r z e g a  s ię  , i  w  t y m  c e l u  S ą d  E x d y w i z o r .  n i n i e y s z ą  a w i ­
z a c y ą  w  g a z e t a c h  K u r y e r a  L i t g o  u m i e s z c z a .  D a t t  1 8 1 8 V 0 -  
k u  m a j a  3 d n i a .

R a j m u n d  C h o d ź k o  S ę d z i a  Z i e m .  O s z m .  P r e z y d .  J a n  
S z c z e p a n ó w i c z .  P i s a r z  Z i e m .  O s z m .  E x d y  w . P o r f i r y  W a -  
i y ń s ł i i  S ę d z i a  G r o d z k i  O s z m .  E x d y w i z o r .  , P i o t r  S t a n k i e ­

w i c z  A d w o k a t  S u b .  O s z m .  R e g .  E x d .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

5 D o  w y b y c i a  z n a j d u j e  s i ę  c e n ą  n a y u r n i a r k o w a n s z ą  

w  d o m u  J O .  K i ę ż n e y  J j u b e c k i e y  n a  S a w i c z  U l i c y  B a s z t a r d a  

l e t k a  p o d r ó ż n a  i  d r ą ż e k  m a ł o  b a r z d o  u ż y w a n y  , j a k o  t e ż  

k l a c z  w i e r z c h o w a  n a l e ż y c i e , w y d r e s s o w a n a .  Ż y c z ą c y  n a ­

b y d ż  j e d n o  c z y  d r u g i e ,  z n a j d z i e  b l ż i s z e  w  t y m  p o i n f o r m o ­

w a n i e  u  J P .  B u d k i e w i c z a  o b o k  P o l i c j i  w  d o m i e  w ł a s n y m .

2 . R .  1 8 1 8  M .  f e b r .  p i ę t n a s t e g o  d n i a .  N i . ż e y  p o d p i s a n y  

n<x m o c y  d a n e y  m n i e  p l e n i p o t e n c j i  o d  J J V .  S a m u e l a  K a ­

t o w i c k i e g o  K a p i t a n a  A r t y l e r y i  W o y s k  P o l s k i c h  p r z y d a -  
n e g o  z a  o p i e k u n a  d l a  W .  M a r y a n n y  D ł u s k i e y  P o d c z a -  

>za n k i  L i d z .  p r z e z  I z b ę  D w o r z a n .  P t t u .  L i d z k i e g o  —  C z y -  

n ię  o ś w i a d c z e n i e  ,  w e s p ó ł  z  z a ż a l e c e n i e m  p r z e d  c a ł ą  p u b l i ­

c z n o ś c i ą  o to ;  G d y  J W .  K o s t r o w i c k i  p r z y s t ą p i ł  d o  e x e k w o -  

^ U n ia  c z y n n e j  o p i e k i  n a d  m a i ą t k i e r n  M a r y a n n y  D ł u s k i e y ,  
z n a l a z ł  o n y  w  c z w a i  t e y  c z ę ś c i  p o  z e s z ł y m  j e j  O j c u  z i e m n y ,  

1 U c h o n i y ,  i  s u m o w n y  p o z o s t a ł y  ,  a  d l a  n i e y  p r z y n a l e ż n y  

w  r ę k u  b r a c i  j c y  W  W .  W a c ł a w a  K a p i t a n a  W o y s k  P o l . ,  

K a w e r e g o  S ę d z i e g o  b y ł .  G r a n i c z n e g o  L i d z .  K a s p e r p .  p o r u -

Czm k a  w o y s k  P o l s k i c h  J e r z e g o  S ę d z i e g o  G r o d z .  L i d z .

P a w ł a , A l b i n a ,  1 T a d e u s z a  D ł u s k i c h  ■—  K t ó r y m  w e d l e  w o l i  

s w o i e y  u r z ą d z a i ą c  , o n y  n i s z c z ą ,  a  s u m m y  , b e z  w z g l ę d u  

ż e  s i o s t r a  i c s t  a k t o r k ą  c z w a r t e j  c z ę ś c i  p d  r ó ż n y c h  i c h r n o -  

c i o w  l a k o t o  ; J W . T y s z k i e w i c z a  , J a g m i n a  ,  W .  L a s k o - 

w i c z a  , i  i n n y c h  ś c i ą g a i ą ; a  p r z e t o  c z w a r t ą  c z ę ś ć  w e d l e  

p r a w a  p o  O j c u  p o z o s t a ł e g o  m a i a t k u  , w  m a s s ę  • o g ó ł n e y ,  

* 0 w n i e  z  w l a s n e m i  s c h e d a m i ,  s t r a c i e  p o ś w i ę c i ć  m a i n  z a -  

t n i a r . —  E x e k w u i ą c y  p r z e t o  t a k o w ą  o p i e k ę  J V r . K o s t r o w i c k i  

n a d  m a i ą t k i e m  M a r y a n n y  D ł u s k i e y  b y  u n i k n ą ć  o d p o w i e ­

d z i  w  c z a s  p r z y s z ł y  w y r o d z i ć  s i ę  m o g ą c e j ,  t y m  o ś w i a d c z ę -  

h i e m  z a p o w i a d a ,  ż e  c z w a r t ą  c z ę ś ć  z i e m n e g o  , s u m o w n e g o  

1 r u c h o i n e g o  m a i ą t k u  p o ,  ś ' . p .  z e s z ł y m  D ł u s k i m  p o z o s t a ł e g o  

" y ż  p o m i e n i e n i  b r a c i a , D ł u s c y  o b c i ą ż a ć ,  a n i  s u m m  z d e j ­

m o w a ć  n i e  s ą  w o l n i  b e z  w i e d z y  o p i e k u n a  —  M a i ą c y  z a ś  

tLcu i m y  n a  k r e d y t a c h  d e b i t o r o w i e  ,  a b y  t a k o w y c h  s u m  n i e -  

d a w a t i  o s t r z e g a m  —  N a k o n i e c  o  p o d c i ą g a n i e ,  i  s t r a c e n i e  

u p r z e d n i c h  , k r o k a m i  p r a w n e m i  t e n ż e  o p i e k u n  d o c h o d z i ć  

>ile z a n i e d b a .  Z  m o c y  p l e n i p o t e n c j i  p o d p i s u i ę .

A n t o n i  K o b y l i ń s k i  P o r .  W o y s k  P o l s k i c h .

3 W  M i ń s k i e j  G u b ę r n i i  p o t r z e b a  w y s t a w i ć '  n a  n o w o  

p o c z t o w e  d o m y  ;  w  P o w i a t a c h  :  M i ń s k i m :  w  P o d a l a n c e ;  

I h u m . e ń s k i m  :  w  L a d a c h ;  B o r y s o w s k i m :  w  J u c h n o w c e ,  

t S m o l e w i c z a c h  , Ł o s z n i c e  ,  D o k s z y c a c h  ,  B o r y s o w i e  i  Z o -  

d z i n i e  ;  w  B o b r u y s k i n i :  w  H ł u s k u  i  B u d i n i c z a c h .  w S l u c k i m  

w  N i e s w i ź u ,  T i m k o w i c z a c h  i  R o m a n o w i e .  P i ń s k i m :  w  P i ń ­

s k u  , M o c h r a c h  ,  Ł o h i s z y n i e ,  D u b o j a c h  ,  L u b a s z o w c e  ,  
C  z e r  w i s  z e z a c h  , C h o t y n i c z a c h  i  P ł o s k i n i a .  W i l e y s k i m  :  

w  K r a ś n e m  ,  M o l o d e c z n i e  , P r u d a c h  ,  K o s t e n i e w i c z a c h  ,  

D o ł h i n d w i e  i  K r y p u l i a c l i .  p r ó c z  t e g o  p o p r a w i ć  i  p r  z y b u ­

d o w a ć :  w  m i e ś c i e  M i ń s k u ,  w  P o w i a t a c h :  I h u m e ń s k i m  w  K o -  

r o l e s z c z e w i c z a c h ,  S m i ł o w i c z a c h ,  T i a ż a c h  i  I h u t n e n i u .  B o ­

b r u y  s k i m  :  w  S w i s ł o c z u  , H o l y ń c e  ,  B o b r u y  s k u  ,  H o r b a -  

c z e w i c z a c . h ,  W i l c z e ,  P a s i e c e ,  U r z e c z u  ,  M i c h a l e w i e  i  

P o b o ł o w i e .  S ł u c k i m  :  w  K ł e c k u  , S i n i a i u c e ,  L u b a s z o w i e  i  

S ł u c k u .  R r z e c z y c k i m  :  w  Ł o j o w i e  ,  C h o l m i c z a c h  ,  R r z e -  

c z y c y  ,  H o r w a l u ,  J a k i m o w i c z a c h  ,  D u d i c z a c h ,  D o m a n o -  

w i c z a c h  1 E w t u s z k i e w i c z a c h .  M o ź y r s k i m :  w  K o z m i c z a c h ,  

S k o r o d n o m , M i c h a ł k o w i e ,  K a r o l i n i e  i  M o z y r z u .  D z i -  

s i e ń s k i m :  w  S o r o k a c h ,  Z a b o r z u ,  U l i n i e  i  D z i ś n i e .  A  w  W i ­

l e y  s k im  P o w i e c i e :  w  R a d o s z k o w i c z a c h  i  W i l e y c e .  J V a -  

p r a t o i ć  a l b o  n a  n o w o  w y s t a w i ć . D l a  c z e g o  ż y c z ą c y  
p r z y j ą ć  t a k o w y c h  d o m o w  w y s t a w i e n i e  i  r e p e r a c j ą  w z y ­

w a j ą  s i ę  n i n i e y s z t m  n a  l i c y t a c j ą  p i e r w s z ą  i  d r u g ą  n a ­

s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  m a j a  d n i a  1 i  > 6 g o  d a t o w a n ą , m a  

j ą c ą  r o z p ó c z ą ć  s ię  w  p o w i a t o w y c h  m i a s t a c h  p r z y  N i ż ­

s z y c h .  Z i e m s k i c h ^  S ą d a c h  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p o w i a t o ­

w y c h  M a r s z a ł k ó w ;  a  n a  t r z e c i ą  o s t a t e c z n ą  d n i a  3 J u n i i  

w  M i ń s k i e j  S k a r b o w e j  I z b i e  z  p r z y z w o i t e m i  d l a  p e w n o ­

ś c i  e w i k e y a m i .  D n i a  3 o  m a r c a  .18.18 r o k u .
S e k r e t a r z  F e l i c j a n  A r c i m o w i c z .

2 .  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  ' z  n i ż e j  p o d p i s a n y c h  
z ł o ż o n y  z a  d e k r e t e m  r e m i s s y i n y m  Z i e m s k i m  O s z m i a ń .  

f  r o z d z i e l  k r e d y  t o r  o w  m a j ą t k u  Z a r o y ś c i a  d o J J P P .  W i n -  
f  n i e g o  i K a r o l i n y  W i e r c i ń s k i c h  d z i e d z i c z n i e  p r z y n a l e ż ą -  
J j 8 °  w  P o w i e c i e  O s z m i a ń .  p o ł o ż o n e g o  ,  p o  o d b y c i u  j u ż  p o -  
y Z ed n i c z o  w  r o k u  o r n i n i o n j n i  3 8 1 7  n a  a k c e s s o r y i n e  w y r o -  
f f m i e  z j e d z i e  , i  p o  z a s z ł e j  j u ż  w t e m  w s t ę p t i e y  d e c y z j i ,  

M a t e c z n i e  d o p i o r o  w  d n i u  x . m a j a  i d ą c e g o  1 8 1 8  r o k u  w  c e ­

li O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  W i l e ń s k i e g o  o g ł a s z a  s i ę :  

i ż  z  p o w o d u  n i e  j a w i e n i a  s i ę  n a  p r z e z n a c z o n e  d a w n i e j  p o  

d w a k r o ć  t e r m i n y ,  ż y c z ą c y c h  n a b y d ż  m a j ą t k i  b y ł e g o  w  m i a ­

s t a c h  :  K o w n i e ,  R o s i e n i a c h  i  W i ł k o m i e r z u  , p o b o r c y  a k ­

c y z y  o d  t r u n k ó w  p o s z l i n y ,  A n t o n i e g o  H o u w a l d a  ,  N a r y -  

s z k i  w  T e l s z e w s k i m , i  p  a r  ę c  z n i k a  j e g o ,  o b y w a t e l a  D a n i e l a  

B u c z y ń s k i e g o  B o l k o w o  z e  2 0 0  d u s z a m i  p ł c i  m ę z k i e y  w  Z a ­

w i l e  s k i m  p o w i a t a c h  , n a d o p e / n i e m e  d z i e r ż a w n e j  s i ę m m y  n a  

l l o u w a l d z i e  z a l e g ł e j  ,  k t ó r e j  a ż  d o t ą d  j e s z c z e  l i c z y  s i ę  

r u b l i - 6 1 , 0 2 8  k o p .  3 7 ^ ;  p o m i e n i o n y  g u b e r n i a l n y  R z ą d  

n a p r z e d a ż ,  j a k  p r z e z n a c z o n e  m a j ą t k i ,  t a k  r ó w n i e ż  p a r ę c z n i -  

k o w  H o u w a l d a :  W o y t k i e w i c t a  M i l o s z a y ć  z j ,  i  N a g ó r ­

s k i e g o  H o l e n o p o l e  ,  a l b o  Ł a w k o w a  z  2 0  d u s z a m i  w  T e l ­

s z e w s k i m  p o w i e c i e  ,  n a z n a c z y ł  n o w e  t e r m i n y :  p i e r w s z y  

d n i a  1 6 ,  d r u g i  2 0 ,  a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  2 6  m i e s i ą c a  a u ­

g u s t a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  ;  a  z a t y m  ż y c z ą c y  n a b y d ż  t a ­

k o w e  m a j ą t k i ;  z e c h c e  j a w i ć  s i ę  d o  t e g o  g u b e r n i a l n e g o  

R z ą d u  n a  n a z n c t c z o n e  t e r m i n y .  D n i a  2  m a j a  j 8 r 8  r .

S o w i e t n i k  i  k a w a l e r  Ł a w r y n o w i c z ,  S e k r e t a r z  K a z i ­

m i e r z  N o w i c k i .

3 R o k u  0 8 1 8  m c a  m a j a  7  g o  d n i a ,  J a n  E  o r  s u k  S ę ­

d z i a  G r .  p t u .  I h u m e n s k i e g o  , j e s z c z e  w  r o k u  1 8 x 7  m a r c a  

7  d n i a ,  k u p i ł  o d  f V W .  T a d e u s z a  i  T e r e s s y  z  S z o s t a k o m  

P o d b e r e s k i c h  p o d s ę d k o w  K o p y s k i c h  g u b e r n i i  M o h i l e w s k i e yM



m a ję tn o ść  zw a n a  L o c h y  w  pow iecie Ihum enskićfi gubernii 
m iń sk ie j  le zą cą , j a k  ś w ia d c zy  p ra w o  w ie c zy s to  p rzed ą żn e  
w  r. ló  17  m arca  7 d n ia  ośw iadcza jącem u się w ydane i  
te g o ż  roku m arca  to  d n ia  w  S ą d zie  G łó w n ym  a g o  D e­
p a rta m en tu  gubern ii M iń s k ie j  p r z y z n a n e : ty m  w ieczy ­
s ty m  praw em  , pom ien ien i W W .  1 'odherescy , w szystk ich  
sw ych  w ie r z y c ie l i , k tó ry m  n a b yw ca  w inien  z  teg o ż dzie ­
dzictw a  L o k o  w  opłacić, w yka za w szy  i  po szczę  gu ln ie  w y ­
p isa w szy  : ze  w ię c e j od n iko g o  ta rko w a n ym  niebędzie , 
n a yso len n iey  zabezp ieszy  li  i  na pewność ew ikcyą na m aję­
tność sw ą  H appanow icze  w  pow iecie K opyskich  gubernii 
M o h ile w sk ie y  lezącą ;  w n ie ś li i  o p is a l ip o w o d e m  więc tych  
n a sta łych  T r a n z a k to w , o św ia d cza ją cy  się w szys tk ich  o -  
s treg a  : ze p ró cz  w ierzyc ie lo m  w  p ra w ie  na m ajętność Ł o /ty  
w y p isa n y m  , w ię c e j nikomu placicAiiema obow iązku a m a­

j ą c y  in teresu  z  W W .  P odbereskiem i, szu ka lib y  swoich osta- 
tecznościow  na ich d a ls zy m  m ajątku ».

3  S ą d  T a x a to rsk o  E x d y w iz o r s k i  R em issą  Sądu G łó­
w n eg o  L it t .  D epartam entu  2. na dom iar sa ty s ja n c y i w ie­
rzy c ie lo m  W  J ó ze fą  K am ińsk iego  C hor . b. w o js k  F o li.  
p rze zn a c zo n y  w  term inie z  te g o ż  D ekretu  R tm is sy n e g o , 
w  dniu 1 m a ja  roku id ą ceg o  do m a ję tn o śc i N a c a lisze k  
to P ilc ie  W ileń sk im  p o ło ż o n e j  z jech a ł. P o  zareasum o- 
luaniu Sad ó w  E x d y w iz o r .  stosow nie do w arunków  D e­
kretem  R e m is s jn y m  p rzezn a czo n ych  kom p o rta cyą  tak na  
D cbito rze  W . R u m iń sk im , ja k o  tez  na kred y to ra ch , w szel­
kich  pap ierów  do k a n c e lla ry i G r o d z k ie j  P t tu  W ileńskie­
g o  u zn a ł, i  spełnić w  dniu 20 m a ja  te ra źn ie jsze g o  roku  
s tr o n y  zo b o w ią za ł. P o m ia r  ta k  m aję tności N a c a lis ze k  
ja k o  i  F o lw arku  P o b o y sk a  w yp rzed a n eg o  W . Sędziem u  
Lutom skiem u p r z e z n a c z y ł , i na ten cel, kom orników  W  W .  
M a c ie ja  U selow icza  Z a w ile y sk ie g o  K lem ensa G onsniew- 
sk iego  W itk o m , nom inow ał Z p rzyp o ru czen iem  ty m , aby  
w  dn iu  10 m a ja  czyn n o śc ią  poruczo n ą  z a ję l i  się. S ą d y  
T a x a to r . E x d y w iz o r .  do d n ia  i 5 j u l i i  f i s i 8  o d ło ż y ł, 
a żeb y  w  ty m  term inie tu szy sz  c z y  k re d y  tor aw ic i  pretenso- 
row ie sw em i stosunkam i sam i p r z e i  się lub p r z e z  P le n i­
p o ten tó w  ja w i l i  się sub am issione pre tensyów  za s trze g ł  
i o ty m  tr z y k r o tn a  a w iza cyą  zaw iadom ić  p o stanow ił. D a tt  
j 8 t d  m a ja  6  dnia .

M ik o ła j  P o m a rn a c k i S ęd zia  Z iem . W ile ń . P re zy d e n t  
A n io ł  K n ia ź  Ż a g ie l  P is a r z . Z ie m . W ileń . E x d y w izo r .  
■Adam D a u k sza  S ę d z ia  G ro d z. W ileń . E x d y w iz o r .

R e g e n t E x d y w iz o r .  J ó z e f  P a szk iew icz.

5. Excerpt- ośw iadczenia  ż  P ro toku łu  potocznego Z iem ­
skiego P ow iatu  Szaw elskiego  w  dacie p o n i ż e j , zapisane­
go e t eoruńdem  pod  U rzędow ą Z ie m sk ą  te g o i  Pow iatu p ie­
częcią  stronie jest w ydań .

R o ku  tysiąc  ośmset ęśm nastego m iesiąca a p ry la  dziesią­
tego dnia .

N i ż e j  p o d p isa n y  nam ocy p len ip o ten cy i od J W . K r z y ­
szto fa  O lendzkiego  Szam belana  D w oru  P olskiego i K aw a­
lera  orderu s. S ta n i s ła w a , c zyn ię  w  Im ien iu  jego  oświad­
czenie n a s tę p n e : J P a n  Jakób T om kiew icz baw iący się s łu ­
żbą  p o  ró żn ych  dom ach , p rzech w a la  s ię , m ieć w ręku swo­
im  , po  żonie sw oiey z  dom u K iry ło w sk iey  , oblig z listem
n a  p r zy zn a n ie  , na  cżer. z ł. tysiąc  czterysta  , w dacie ty ­
siąc siedm set ośm dzieśią t d rug iego , augusta  p iętnastego dnia , 
Z pod p isem  J W . K rzy sz to fa  (Jlendzisgo , Szam belana  i K a ­
w alera , J P P . M a rja n n ie  m atce, W in cen tem u  i A n ton iem u  
synom  K iry lo w sk im , jakoby w y d a n y  i  im  s łu żą cy  ? do któ­
rego to o b lig u , i listu  na  p r z y z n a n ie  są podpisani za  p ic -  
czętarzów  W J P . J a n  K ir y ło w s k i, K om orn ik  Z m u d z k i , i  
J P . M ik y ła y  S za w liń sk i; o czem  dow iedziaw szy  się świeżo, 
ntóy aktor J W .  K r z y s z to f  O lendzk i Szam bel. 1 K aw aler m a  
za  pow inność ostrzedz pub liczność  n in iey szym  oświadcze­
n iem  , ze  takow y o b lig , i l is t n a  p r zy zn a n ie  , na  czer. z ł. 
tysiąc  czterysta  , roku tysiąc  siedm set ośm dzieśią t drugiego  
augusta  p iętnastego  d a ttn y  je s t fa ł s z y w y , ' i n iew ólnym  spo­
sobem n a  blankietach za p isa n y  , co dow odzi dekret ocze- 
w isty  po u życzo n ych  d yllac  o :h , w  G rodzie P ttu  Rosień. 
w roku  tysiąc  siedm set d żiew iedziesią tym  m ar cif dw udzie­
stego d n ia , m ięd zy  J W .  K rzy sz to fe m  O lendzk im  Szam bel. 
i  K aw ale. / a J P P . K iry łow sk iem i z a p a d ły , k tó ry  zaśw iad­
cza  , ze ten  oblig w y ż  w y r a ż o n y , W raz z  listem  na  p r z y ­
zn a n ie  jest sam ow olnie i arb itra ln ie p r z e z  W  JP a n  a Jana  
K iry ło w sk ia g ó  Konior. Z m u d z . jako  p ierw szeg o  p ieczę ta rza , 
bez za liczen ia  p ie n ię d zy  , i  bez w ied zy  J W .  K rzy sz to fa  O- 
le n d zk ie g o , z p r z y b r a n y m  od siebie d ru g im  p icczę ta rzem , 
J P a n e m  M iko ła jem  S za w liń sk im  , na  za trzy m a n y c h  h sie­
bie kry jo m o  blankietach za p isa n y  ra zem  J W .  K r z y s z to f O len­
d zk i Szam bel. i  K aw aler ty m  m an ifestem  ośw iadcza się, ze  
o takow y p o d s tę p , i p rzyw ła szczen ie  fa łs z y w y c h  obligow, 
w iarę p u b lic zn ą  zd ra d za ją cy  ch z  J P . Jakubem  T om kiew iczem , 
p ra w n ie  d z ia ła ć  będzie. Z ę b y  zaś drogę za ta m o w a ć , p o ­

k u tn y m  d z ia ła n io m , o p r z e d a i  lub w lewek lego fa łszyw eg o
obligu , i  żeby chcący go  nabydź niewiadoihościa n ie 'skłoę 
d a ł się, oraz w celu zastrzeżen ia  szanow ney publiczności ni" 
n ieysze  ośw iadczenie w  aktach Z iem sk ich  P ttu  Szaw els. w F  
m ien iu  m ojego aktora J W .  K rzy sz to fa  O lendzkiego Szambel- 
i K aw alera  za n ie s io n e , w  K u ry  erze I/itew sk im  Jl ileńskiU1 
p o  tr z y  kroć um ieszczone będzie, l  ukowe ośw iadczenie ręką 
podpisu ję  ja ko  P len ip o ten t W in c e n ty  R zew u sk i.

A ^o d n o ść  z P ro ioku łem  pośw iadczam  Z ie m sk i P ttu  Sza- 
wels. R eg en t Ju s tyn  N a rk iew ic z .

5 . R o k u  1818 a p ry la  28 dn ia . S ą d  ta xa to rsko-exdyw u  
żorsk i rui ro zd z ia ł ju n d u s z u  d la  kredytorow  W . W incentej 
go S zk le n n ik a . byłego Assessor a Są d u  N iż .  Z ie m . P ttu  T h ' 
leyskiego p rze zn a c zo n y  , ad j i in d u m fo lw a r k u  L u c y n a  w  Po­
w iecie W ilc y sk im  G ubernii M iń s k ie j  sytuow anego p rzy b y ­
w szy  , g d y  dosrzeg ł źe akta  uprzedn im  w yrokiem  udeteT’ 
m inow ane w y e x p e d y ow anem i nie są takow ych n a jp r zó d  U‘ 
sku teczn ien iem  za ją ł s i ę , które n im  się ukończą  , S ą d y  do 
d n ia  20 m a ja  id u e łg o  to k u  1818 o d w o łu t, w  ja k o w y m  cza­
sie , izb y  w szyscy  kredytorow ie i  nretensorowie do m ają­
tku  W/ . Tl incenlego S zk len n ika  p re te n s je  swe do Sądu  eX- 
dyw izorsk iego  p rzy n o s ili , i  W p ó ź n ie js z y m  czasie niew io- 
dom ością n iesk łada li się p o d  upadkiem  rzeczy  m ocą remis- 
sy  za strzeg a . D a tt ja ko  w yżey  w  L u cyn ie .

F erd yn a n d  D w orzecki P odsędek W ileyski E x d y w . P re­
zyd en t. J o za fa t Iw anow ski P isa rz  Z ie m . P ttu  M ińskiego  
E x d y w iz o r , F ranc iszek  G urski P odsędek Z ie m . I Jttu  M iń ­

skiego E x d y w iz d r .

5. Szanow na  pub liczność n in ieyszćm  uw iadam ia  s ię : iż 
ita u licy  O strobram skiej pod  N re m  11 p rze d a je  sie za  m ier­
n ą  cenę m uro w a n y  tr zy  p ią tro w y  dom  , z  m eblam i , placetU 
i  w szelkifrn i w y g o d a m i; c zy n i rocznego dochodu w  m niey- 
szey  p ro p o rc ji  na  dziesięć i dw anaście a czasa m i do p ię­
tnastu p ro cen tó w — T a ko ż je s t do zbycia  dubrey robory ko­
laska  na c z ty ry  o so b y; ży c zą c y  za tem  nabydź takowe rze­
c zy  , z,echce zg łosić  się do w łaściciela tego dom u. D n ia  ^  
m aja  1818 roku.

3 J a n  C hretien  u tr z y m u ją c y  H o te l E u r o p e js k i , zna­
jo m y  w  JJ iltiie  od la t  k ilk u n a s tu , m a  honor uw iadom 10 
P ubliczność , ie . się p rze n ió s ł z  dom u W . G runerta  n ied a ­
leko O s tre j B ra m y  , do dom u X X .  D o m in ik a n ó w , po ło ­
żonego  p r z y  u lic y  d o m in ik a ń sk ie j , p o d  N .  4o g . . naprze­
ciw ko dom u TV. Szulca, na  ro g u  u licy  w i o d ą c e j  d e  teatru-

M ie ć  m o żn a  u niego , ja k  i  d a w n ie j  j  m ie szk a n ia  w y­
g o d n e  , um eblowane,'' dobry stoł, tak  na  o so b y , ja k  i lid 
w ybór p o traw , w in a , l ik ie ry  w sze lk iego  rodza ju  i  w  n a j ­
p r z e d n ie js z y c h  g a tu n ka ch . P o d e jm u je  się takoż dawcW 
u m y ś ln ie  zam ów ione śn ia d a n ia , obiady, podw ieczorki, i t. <i‘ 
tak  u siebie, ja k  i  w  dom ach  t/sob obstukujących, i  p r z y j ­
m u je  sto łow nikow  za  m ie s ięc zn ą  lub ro czn ą  opłatę.

M a  ta k ie  honor uw iadom ić  p r z y je z d n y c h , ź e  w  no­
w ym  je g o  m ie szk a n iu  żn a le śd i m o g ą  s ta jn ie  i  w ozow nia  
czyste  i obszerne dla sw oich ko n i i p o ja z d ó w , śm ie orał 
pochleb iać sobie, ze  osoby które g o  zechcą  p rzy b y c ie m  sW0‘ 
je m  z a s zc zy c ić , we w szystk iern  zadow olone będą. M ś z j '  
stko za  u m ia rko w a n ą  cenę .

W y je ż d ż a ją  z a  g ran icę .
3 W y je ż d ż a  za  granicę do kru lew sta  P ruskiego , za  in­

teresa m i JW  . M ic h a ła  H ra b i T yszk ie w ic za  P ó l. TT\ Pol"> 
Szla ch c ic  G rzegorz S zukunow ski.

3 T h yjeżd za  za  g ra n icę  do w ód K arlsbatskich  Sztack1 
So w ie tn ik  von T y fcń b a ch  z C u rkam i J .u izą  i  B e tty  v. l f '  
fc n b a c h  , s łu żą cą  T cressą  W  iktorow ską  i s łu żą cym  M<? 
d e je m  Stiubclem .

3 . W y je ż d ż a  za  g ra n ic ę  do A u s try i obyw atel p o w ie ^  1 
O szm ia n sk ieg ó  O n u fry  Su listrow ski, D y m issy o n o w a n y  ISW. 
jo r  W oysk P o lskich , L e g i i  H o n o ro w e j K aw aler, z e  s lu iV  
cym  Janem  B a rto szew iczem .

8. W y je ż d ż a  za  g ra n ic ę  do P a ń stw a  A ustryacki?$  
M ic h a ł K ostrow icki b. P re zy e e n t D e p a r ta m e n tu  1. O11 
b ern ii W ileński.ey , z  syn em  A d a m em  i z  będącym  p y- j  
n im  s łu żą cym  lo ka jem  Jó ze fem  K o zło w sk im  n a  m iesięcy

3 . W y je żd ża  za, g ra n icę  do K rólestw a P ruskipgftJ '11 
leń sk i 3 c icy  g i ld y  kup iec  B e r  ko A ro n o w icz  L app , na  m M  
sięcy  d ziesięć .

3 . W y je ż d ż a  za  g ra n icę  do K ró lew sfw a  P ruskiego m ie 
szcza n iu  W ile ń sk i Hirsz, L e y  bowicz A de lbcrg  z  b ę d ą c j j ^  
p r z y  n im  C idk ięm  Leybow iczern Ł u zd u n e m . f


